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Hindenburg prezydentem republiki niemieckiej
Po zwiędłych lawach wojennych sięga Hindenburg po laury polityczne

BERLIN. 26 IV PAT. g. 1*15 w nocy. Oficjalny komunikat donosi, te BBngenburg 
został  wybrany prezydentem repnbllkl niemieckiej. Wynik głosowania, Jakkolwiek 
niekompletny, jest następujący: Hindenburg otrzymał 14,639.927 głosów. Mara
13,746.489, Telmann 1,789.420 głosów.

Berlin, 27 kwietnia (AW ) Według wiadomo
ści, nadeszły cli nad ranem, Hindenburg w y
brany został prezydentem Rzeszy. Otrzymał 
on 14,639.927 głosów, Marks otrzymał 13 mi- 
ljjonów 745.489 głosów, komunista Tellmann 
1,789.420 głosów, Z tego wynika, że kandydat

prawicy Hindenburg zawdzięcza swój wybór 
stanowisku komunistów, którzy odciągnęli 
przez kandydaturę Tellmanna liczbę głosów, 
potrzebnych do uzyskania większości przez 
kartel stronnictw republikańskich Marksa. ■

Paroksyzm wyborczy w Berlinie
•Berlin, *27 kwietnia. Stolicę Rzeszy niemiec

kiej ogarnął już w przeddzień wielkiej niedzieli 
wyborczej prawdziwy > paroksyzm wyborczy«. 
Podniecenie mas osiągnęło swój punkt szczy
towy. Jak było do przewidzenia, przyszło do 
krwawych starć. Na zachodzie Berlina w Schon 
bergu około południa przyszło- do gwałtownej 
walki pomiędzy Reichsbannerami, a członka
mi związku zawodowców, przyczem
Reichsbannerów Erich SdtuUze został zasfrzelo 
uy przez jednego z republikanów. Sprawcę, u- 
eilująoego ratować się ucieczką, natychmiast 
aresztowano. Wieczorem ulicami płynęły tłu
my ludzi, jakich w Berlinie jeszcze nigdy nie 
widziano. Wzdłuż głównych ulic przesuwały 
się bez końca pochody demonstracyjne raz je
dnej, raz drugiej partji. Na przedzie takiego 
'pochodu szła zazwyczaj orkiestra ze sztandara
mi i pochodniami i raz po razu słychać było 
okrzyki na cześć republiki Marksa, albo też 
Hindenburga. Jednakże objekfywny obserwa
tor z trudnością mógł stwierdzić, czy przewa
żają republikanie czarno-iczerwono-zloci, czy 
też zwolennicy Hindenburga, dawnego regi-

Krwawe walki na ulicach
(Telegram własny „Nowej Reformy“ ).

blikańsldego były odwiedzane przez olbrzymie 
masy ludzi. W  celu jak najszybszego opubliko
wania wyniku wyborów użyte zostały wszel
kiego rodzaju techniczne środki pomocnicze, a 
więc radiotelefony z olbrzymiemi rozgłośnika- 
mi, następnie reklamy świetlne i kinomatogra- 
fowe. Poszczególne dzienniki ustawiły nietyl- 
ko przed swomi budynkami redakcyjncmi, lecz 
nawet na publicznych placach olbrzymie ekra
ny, na których przy pomocy reflektorów były 
poszczególne rezultaty publikowane.

Berlin, 27 kwietnia.- Na przedmieściu berliń- 
skiem Schóneberg wywiązała się sprzeczka po
między roznosieielem plakatów nacjonalistycz
nych a grupką republikanów. Gdy republikanie 
chcieli roznosić! ćl owi odebrać portret Hinden
burga, roznosiciel po strzale ostrzegawczym w 
powietrze dał dwa strzały, od których jeden z 
republikanów padł trupem. Sprawcę zabójstwa 
uwięziono

Wedle doniesień z Dortmundu powstała bój
ka pomiędzy członkami „Jungdeutseher Orden” 
(prawica) a komunistami. Członek prawicowej 
organizacji Henryk Keller został zastrzelony.

me‘u. Właśnie ta niepewność była przyczyną Dwóch komunistów, podejrzanych o zabójstwo 
niezwykle podnieconego nastroju tłumów. Za uwięziono, 
równo zebrania hloku prawicowego jak repu-j i ,j _v;

tfamlglna walka wyborcza

państwowi, grupy ciekawych przyglądały się, 
jak głosował następca prezydenta republiki dr 
Siemens, minister spraw zagranicznych Stresse- 
man z żoną i synem oraz inni.

W  zachodniej części miasta walka .wyborcza 
prowadzona była bardzo żywo przez monarchi
stów i republikanów. Ulice zalegały wielkie tłu
my. Przyszło tam również do całego szeregu 
zajść, w których interweniowała policja. W e
dług wiadomości, napływających z prowincji, 
walka wyborcza była wszędzie ożywiona. Ze 
wszystkich okręgów miejskich donoszą o bar
dzo licznym udziale wyborców.

Udział wyborców
(Telegram własny „Nowej Reform y'1).

Berlin, 27 kwietnia. Udział wyborców byl o 
wiele silniejszy, aniżeli przy pierwszych wybo
rach. Szczególnie silną agitację za Hindetibitr- 
giem rozwinęły kobiety. Hasłem Reichsbloku 
było: »Hindenburg to ojczyzna, więc ojczyzna 
wybiera Hindenburga!* Już po godz. 9 wieczór 
stacje radiotelefoniczne rozpoczęły nadawać 
wyniki przejściowych obliczeń wyborczych. O 
ile w pierwszych godzinach szala zwycięstwa 
przechylała się na stronę Hindenburga, a na
stępne zestawienia pozwalały przypuszczać, 
że może i Marks osiągnie większość, choć nie
znaczną. Po północy jednali nie ulegało już 
wątpliwości, że szala zwycięstwa przechyliła 
się na stronę marszałka.

Berlin, 27 kwietnia. (PAT). Wybory cechowa
ła szczególnie intensywna propaganda, rozwi
nięta przez trzech kandydatów: Hindenburga,
Marxa i Thaelmanna. W  przeważnej części Nie
miec przez cały dzień padał deszcz. To powię
kszyło znacznie udział w głosowaniu wyborców 
;w miastach, powstrzymując ich od wyjazdu na 
.wieś, a znacznie osłabiło udział wyborców wiej
skich. Okoliczność ta tłumaczona była jako ko
rzystna dla kandydata lewicy, 
j Pomimo deszczu ulicami Berlina przeciągały 
ijuż od wczesnego ranka tłumne pochody orga- 
nizacyj prawicowych i Reichsbahnerów. W  po
chodach uczestniczyła głównie młodzież szkol
iła. W  kilkudziesięciu punktach miasta przyszło 
■między poszczególnemi grupami demonstrantów 
do starć, w których brała również udział prze
chodząca publiczność. W  wyniku tych zajść 
j kilkaset osób zostało pobitych, a kilkadziesiąt 
odniosło śmiertelne obrażenia. Szczególnie na-

miętny charakter przybrała walka wyborcza w 
robotniczych dzielnicach wschodniej części Ber
lina.

Na dworcach kolejowych Reichsbahnery za
trzymywali odjeżdżających, przypominając im 
obowiązek wyborczy.

Komuniści rozwinęli szeroką propagandę, 
chodzili oni na podwórza domów z instrumen
tami dętemi, przy pomocy których zwracali u- 
wagę mieszkańców na przemówienia swych a- 
gitatorów. W  szeregu domów lokatorzy zmu
sili komunistycznych muzykantów do ucieczki, 
oblewając ich z okien wodą. Większość zajść, 
które wymagały interwencji policji, miały miej
sce we wschodniej części miasta, gdzie już o 
godz. 12 w południe 85— 45 procent upoważ
nionych zgłosiło się do biur .wyborczych. W 
centrum miasta wybory miały przebieg spokoj
ny. W  lokalu wyborczym na Taubenstrasse, 
gdzie głosowali ministrowie i wyżsi urzędnicy

Berlin, 27 kwietenia (PAT) Wczoraj o godz 
4 pop. przewróciło się auto ciężarowe, w któ- 
rem znajdowało się 30 osób. 6 komunistów od
niosło ciężkie obrażenia.

Kraków, 27 kwietnia.
Gdybyśmy powiedzieli, że wybór Hindenbur- 

ga uważamy za urzeczywistnienie- spodziewane
go faktu, to byśmy popełnili samochwalstwo. 
Przeciwnie, spodziewaliśmy się, że z urny wy
borczej wyjdzie jako prezydent Rzeszy niemiec
kiej dr Marks, aczkolwiek niewielką większo
ścią głosów. Tak zresztą sądzono wszędzie po
za granicami Niemiec, a zwycięstwo Marksa mo 
gło być tem bardziej spodziewane, że wszyst
kie państwa demokratyczne zarówno w Europie 
jak w Ameryce przyjęły jak najgorzej kandy
daturę Hindenburga, a prasa zagraniczna bar
dzo usilnie przestrzegała Niemców przed tym 
wyborem

Wybór Hindenburga musi być przez demo
kracje zachodnie uważany wprost za prowoka
cję. Do republikańskich przekonań w Niem
czech nikt w Europie nie ma wielkiego zaufa
nia i wszyscy wiedzą, że wybór Marksa na pre
zydenta Rzeszy byłby dopiero początkiem wal
ki o rzeczywistą republikę. Należy dodać: 
walki bardzo trudnej, gdyż w bloku lewicowym 
są liczne jednostki, które zasadniczo są za mo

narchią, a tylko dla konieczgo oportunizmu o- 
świadtezają się za republiką.

Oczywiście idea republikańska, tak wątła w 
Niemczech, wzmocniłaby się znacznie przez 
wybór Marksa, któryby cieszył się poparciem 
demokracji europejskiej i amerykańskiej. Taki 
zasadniczy zwTOt w Niemczech wywołałby au
tomatycznie pewien zwrot w stosunku enten- 
ty, a zwłaszcza. Francji wobec Niemiec, oczy
wiście na korzyść Niemców. Wybór Hinden
burga przekreśla ten rachunek i dzieło porozu
mienia cofa w nieprzewidzianą dal.

Zarzuty niemieckie, jakoby komuniści, glo
sując na swojego kandydata partyjnego, osła
bili liczebnie stronnictwa lewicowe, nie są tra
fne. Gdyby komuniści szli do urny wyborczej 
bez własnego kandydata, to głosowaliby ra
czej  ̂na Hindenburga niż na Marksa. Nic bar
dziej nie jest dla komunistów groźnem nad

prawrdziwą republikę demokratyczną, gdy prze  ̂
c-iwnie monarchja wykazuje dużo luk, w któ
rych dźwignia komunistyczna może znaleźć 
punkt oparcia dla obalenia »burżuazyjnego« 
porządku rzeczy.

Zresztą stało się: Hindenburg jest prezyden
tem republiki niemieckiej. To co marszałek mó
wił w Hanowerze- o »polkyce wypełniania* 
(ErfulIungspolitik«|, to są frazesy, które od ro
ku 1919 powtarzają rozmaici politycy niemiec
cy, stojący u steru rządów'- Niemcy zapewnia
ją o swoich najlepszych chęciach wypełnienia 
traktatu wersalskiego i sabotują go nieustan
nie. Politycy europejscy mają to chyba w świe
żej pamięci i zajmą wobec Niemiec odpowie
dnie stanowisko. Hindenburg, który w wojnie 
nie zdołał zachować swoich laurów, daremnie 
kusi się o laury polityczne.

W  itoM ls u poszczególnych otaM
(Telegram własny „Nowej Reformy“ ).

Berlin, 27 kwietnia. Wynik głosowania w 
poszczególnych okręgach przedstawia sie na
stępująco: Wielki Berlin: Hindenburg 893.632. 
Marks 1,268.662, Tellmann 251.221; Prusy 
Wschodnie: Hindenburg 713.984, Marx 302.673, 
Tellmann 50.515; Hamburg: Hindenburg
292.506, Marks 281.624, Tellmann 68.804: W ir
tem bergii Hindenburg 544.102, Marks 582.951 
Tellmann 58.040; Lipsk: Hindenburg 331(143, 
Marks 276.628, Tellmann 82.271; Brema: Hin
denburg’ 511.653, Marks 416.249, Tellmann

65.115; Wrocław: Hindenburg 451.181, Marks 
520.663, Tellman 23.344; Bawarja Dolna i 
Frankonja: Hindenburg 933.372, Marks 561.161 
Tellmann 34.512. 0 godz. 2.15 główna komi
sja wyborcza ogłosiła komunikat, w którym 
podaje, że w całych Niemczech głosowało 
30,200.000 wyborców, czyli 80 proc. uprawnio
nych do glosowania. Hindenburg otrzymał 
14,639.927, Marks 13,740.489, Tellmasn 1 mU 
Ijon 789.420.

--------------o--------------

zamnmąilaPą w alkę
Berlin, 27 kwietnia. Wybór Hindenburga wy

woła! w Niemczech i zagranicą nadzwyczaj sil
ne wrażenie.

Poranne dzienniki berlińskie, zależnie od sta
nowiska partyjnego podkreślają znaczenie w y
boru pod względem wewnętrznym i jego .skut
ki w polityce, .zagranicznej, zaznaczając, że ple
biscyt wypad! na korzyść kierownika bitew 
przeciwko republikanom. Sfery demokratyczne 
nie widzą w wyborze Hindenburga sukcesu 
stronnictw* prawicowych, lecz legendarny nimb, 
otaczający wodza. Charakterystyczną jest wię
kszość 2/3 w Prusach Wschodnich, gdzie Hin
denburga wybrano jako zbawcę. Razem z ko
munistami mają republikanie mimo wszystko 
większość. Niekorzystnem dla Marxa okazało 
się, że socjaliści sascy i frankońscy nie oddali 
za nim swych głosów. W  Berlinie zaznaczyła

(Telegram iskrowy „N ow ej Reformy” )!*

się przewaga republikanów i ĄSarx otrzymał tam 
dwa razy tyle głosów, co Hindenburg.

„Deutsche Ali. Zeitung” , organ prawicy, — 
święci triumf i oświadcza-, że teraz w całych 
Niemczech wybuchną nowo źródła narodowego 
przebudzenia.

Organ Stressemanna „Zeit”  pociesza się o- 
świadczeniem Hindenburga, że 'dotychczasowa 
polityka zagraniczna nie dozna zmiany i spo
dziewa się połączenia wszystkich politycznych 
sił we wspólnej pracy.
t Socjalistyczny ,,Vorwa.rts“  uważa, że wier
ność Berlina dla republiki oznacza, iż serce Nie
miec pozostało zdrowe i że walka rozpocznie 
się dopiero teraz. j

vTageblatt” określa wynik wyborów jako 
skutek niedojrzałości politycznej. Reakcja nie
miecka odniosła jeszcze raz pyrriiusowe zwycięż 
stwo.

fiasfróf Stołowy Berlina
Ulicami przeciągają oiidiisly iKion&rrfeistów wśród okrzyków trjnsnfslsyęh

(Telegram własny „Nowej Reformy”).
Berlin, 27 kwietnia.. Tłumy ludności wypły-

nęły w godzinach porannych na ulice Berlina, 
celem dowiedzenia się o ostatecznym rezultacie 
wyborów. Przez całą noc restauracje i kawiar
nie były przepełnione. Społeczeństwo niemie
ckie ogarnął nastrój bojowy, przypominający 
nastrój z sierpnia 1914 r. Ogłoszenie ostatecz
nego wyniku glosowania większość ludności 
przyjęła entuzjastycznie. Oddziały monarchi

stów przeciągają ulicami miasta wśród okrzy
ków triumfalnych i pieśni „Wacht am Rein“  1 
„Deutschland iiber Alles“ . Kolą republikańskio 
zwracają uwagę, że do wyboru Hindenburga 
przyczynili się komuści przez wysunięcie wła
snego kandydata, na którego padło około 2 
miijony głosów. Gdyby te głosy padły na 
Marxa, nie byłby Hindenburg wybrany. 

----------- —o--------------

Piiii m le m s  „Ostmarkeiwerelnu"
Berlin, 27 kwietnia. Onegdaj odbyło się nad-1 dzielnicę Pomeranji. 

zwyczajne posiedzenie Qstmarkenvers‘mu na Zebranie to, obradujące w sali sejmu

Tesli im. i. Stachie!
r' „Ji&aJjiisz Caesar“
•Tragedja w 5 aktach (13 odsłotiachi) Williama 

Szekspira. Przekład A. Pajgerta.
< Gdy wróciwszy z premjery do domu w godzi
nę już po-pólnocną (premjerowe przedstawie
nie skończyło się 20 minut po 12), zasiadłem 
ido pisania recenzji, zadałem sobie zaraz na 
[wstępie zasadnicze pytanie: czemże d z i s i a j  
’)dla nas jest » Juljusz Cezar« Sżekspira, oczy
wiście ten » Juljusz Cezar«:, którego obraz 
właśnie widziałem na scenie teatru im. Sło
wackiego i który temi, a nie innem-i przemówił 
ido nas środkami swej wymowy scenicznej.
, Jest-że dramatem i d e i ,  czy w związku z 
nią także dramatem c z ł o w i e k a ,  czy też 
może tylko —  widowiskiem teatrałnem?
$ Dramatu idei dopatrywać się i jej oddźwięku 
w dzisiojszem życiu szukać zaleca prof. Dybo- 
eki w swym interesującym artykule, zamiesz
czonym na lamach ostatniego numeru »Łistów 
I® teatru«, wywodząc, że jest to wszakże tak 
jfoliska i dzisiejszym czasom »tragedja zlu- 
tizeń demokratycznych, tragedja nie tylko ja
kiegoś nad-Kiereńskiego, lecz wprost tragedja 
ikiereńszczyzny, jako ideologji, bardzo wznio
słej^ szlachetnej, ale kiereńszczyzny«, t. zn. 
['bezsilnego demokratyzmu padającego w walce 

ideą zwycięskiego cezaryzmu, dodajmy: o- 
becnie w Europie, bądź to cezaryzmu czeęgrone-

go w Rosji, bądź to faszystowskiego we W ło
szech.

Czy jednak ta tak interesująco skonstruowa
na analogja aktualnie-polityczna istotnie nasu
wała się widowni dzisiejszej, przypatrującej się 
jeszcze raz pokazanej »wzniosłej scenie* upad
ku Cezara i nie mniej wzniosłej scenie drugiego 

i upadku, upadku Brutusa? Wątpić należy, a ra- 
J czej wręcz przeciwnie, twierdzić można i to 
jnapewno, że cala ta historja, już dla nas za- 
Imierzchla, nie tyle może nawet dzięki siwemu 
(tematowi, ile dzięki zbyt klasycystycznej, zbyt 
j zimno-koturnowej formie, prześlizgnęła się po 
I powierzchni naszych obecnych zainteresowań 
politycznych, nie wiążąc się z niemi bynaj
mniej.
Czy może jednak b y l» Juljusz Cezar« dramatem 

człowieka, psychologicznym dramatem, odsła
niającym przed nami tragiczny obraz duszy 
ludzkiej w jej dążeniu, walce, w jej załama
niu i katastrofalnym upadku? Lecz w takim 
razie jest to dramatktóreg.oż z pośród głównych 
uczestników tragedji, której akcja, jak trafnie 
określa prof. Tarnawski (również w »Lislach z 
teatru«) rozpada się jakby na odrębne »ariste- 
je«, jedna po drugiej wysuwające się na plan 
pierwszy? »Aristeja« kióregoż z nich zatem 
wywołała w nas Sympatyczny oddźwięk i psy
chologiczno zainteresowanie? Z czyjąż dolą 
wiązaliśmy się wczoraj w sordecznom odczuwa
niu i czyj los w nas budził oddźwięk żywszego 
współczucia?

Doprawdy nie łatwo odpowiedzieć. Wszak

nie los Juljusza Cezara, bo tego n.ie chciał i sam 
autor, który idąc za charakterystyką jego o- 
sta-tmch dni życia, podaną przez Płutarcha, 
nakreślił postać, nie zwycięskiego imperatora, 
lecz raczej fizycznego (i duchowego ponie- j 
kąd) >xinwalidy(jak dosadnie określa Leon 
Piniński w swem pięknem studjum, poświęco- 
neni twórczości Szekspira), nie mogącego bu
dzić w widzu żadnej nuty serdeczniejszego za
interesowania, nawet wtedy, gdy na akcję już 
tylko jako »duch« (widomie czy niewidomie) 
oddziaływa. To też wierny Szekspirowskiemu 
założeniu odtwarzający tytułową rolę p. Je- 
dnowski był tym Cezarem »pomniejszonym«, 
z całą konsekwencją podkreślając jego rysy 
śmiesznej cokolwiek postaci, jakby w świetle 
»ironji tragicznej^ podane, jedynie zgodnie z 
tekstem dzieła w chwili bezpośrednio przed- 
śnriertelnej wydobywając odpowiedni akcent 
siły i majestatu

Lecz może zgodnie z poglądem wielu »szeks- 
pirologóvv« tym człowiekiem, którego dramat 
rozegrał się- przed naszemi oczyma, był 
Brutus? Tak by się przynajmniej zdawało, 
takby wynikało z jego dominującej roli w ca
łym dj’amade, wiążącej swemi ogniwami aż do 

| sarrihgo końca dwie jakby odrębne części dra- 
{matu: 1) I - I I I  akt i 2) IV — V, a którym
krytyka nadaje nazwy: »Upadek Cezara« i
»Zemsta Cezara«.

Lecz bądźmy szczerzy —  dramatu duszy 
Brutusa nie było wczoraj na scenie. Mimo całej 
sympatji dla ta«k twórczej indywidualności

aktorskiej, jaką przedstawia p. Chmielewski,! 
kreujący postać Brutusa, i zaufania do jego; 
talentu w tym wypadku wyrazić muszę prze-| 
konanie, że wybitny ten artysta, który już ma 
za sobą kilka świetnych kreaeyj i na naszej! 
scenie, nie odnalazł się w roli Brutusa, dając j 
mu wyraz zbyt jednostronnie szlachetny, orazj 
zbyt miękki i ludzki, podczas gdy postać to; 
nie tylko gorącego, lecz i twardego fanatyka,. 
wierzącego nie tylko w siusznosć idei broni o-1, 
nej, lecz przedewszystkiein w wewnętrzną siłęj 
swojego »ja « duchowego. A  może czynniki 
czysto zewnętrzne, jak w tym wypadku glos, 
nietrafnie zdaniem naszeni » postawiony* (zbyt- 
wysoko i jasno), jak brak sugestji spiskowo-re- 
wolucyjiiej w całej atmosferze przedstawienia, 
zaciężyły na pomniejszeniu się znacznem Bru
tusa, którego postać nic wywołała w nas głęb
szego tragicznego oddźwięku, pomimo całego 
szeregu poszczególnych bardzo trafnych pod
kreśleń i nawet scen całych (jak np. w odsłonie 
III, a także IX).

Również dramatem człowieka nie staje się 
dla nas » Juljusz Cezar« przez wysunięcie się na 
czoło tak dominującej roli w jej rozległości i; 
wpływie na akcję, postaci Kasjtisza. Zgodnie z ! 
założeniem dzieł jest on tylko instigalorcm j 
■czynu, jego technicznym organizatorem ,już z ! 
tytułu swych moralnych, niewysokich pobu-1 
dek na drugorzędną rolę skazany. To też! 
choć kreujący tę rolę p. Socha’ nadał mu’ 
niewątpliwie interesującą postać zewnętrzną, j 
w grze całej akcentując konsekwentnie jej dc-'

moniczno-kusicielską sugestję z widocznem na
wet wrspomnjeniem postaci Boruty z * Za cza
rowanego koła<r oraz ludzką, materjalną stronę 
spisku, dramatu duszy nie odsłoniła i »ariste- 
ja« Cassiusza, wraz z Bru-tusową w proch pa
dający u stóp zwycięskiego cezaryzmu.

Jeśli jednak czyja sprawa i czyja rola w dra
macie -wczoraj nas żywiej poruszyła —  to była 
to sprawa Antonjusza. Bo wprawdzie w trage- 
oji nie jest jego »pierwszy głos i rola«, pomi
mo, że on to właściwie jako główny reżyser 
akcji Cezara inscenizuje przełom w tragedji i jej 
ostateczne rozwikłanie, jednak dzięki doskona
łej grze p. Szymańskiego postać Antonjusza 
wzbiła się ponad cały obraz, najsilniejszy wy
raz uzyskując w porywająco i wysoce inteli
gentnie uchwyconej mowie nad zwłokami Ce
zara.

Inne postaci w grę nie wchodzą, choć nie
wątpliwie do wydobycia elementu czy to ideo
logicznego, czy psychologicznego i wszystkie 
współtowarzyszące role mają znaczenie. Więk
szość jednak po łaci przechodzi bęz wrażenia. 
Ich glos zbyt nieraz krzykliwy, błędna często 
uie tyle dykcja co raczej intonacja i maniera 
rwania zdań poszczególnych (uwidoczniło się 
to także w roli Kasjusza), zbyt wreszcie rea
listyczna gra ruchu i gestu tłumiły poniekąd to, 
co jest duszą stylu » Juljusza Ćezara«, jego 
koturnowość i posągow*ość na Fidjaszową 
miarę. Jedynie kilka postaci uzyskuje kla
syczną maskę tego » rzymskiego dramatu** W  
pierwszym rzędzie pochwala się należy jak,



N O W S

.̂ "kieg-o pod przewodnictwem wicemarszałka; 
Kriesa, zajmowało się oczywiście przeważnie 
sprawami polskiiemi i losem Niemców, zamie
szkujących w Polsce. Między zebranymi człon
kami Ostmarkenvereinu widziano też obywa
teli polskich, którzy wyjechali z Polski kilka 
dni naprzód, aby nie wywoływać podejrzenia, 
że jadą na obrady Ostmarkenvereinxi, oraz 
przedstawiciele Gdańska.

Przedstawiciele Gdańska uskarżali się, źe 
Niemcy, gdańscy muszą coraz bardziej cierpieć 
pod naciskiem »panoszących« się Polaków. W  
Niemczech nie ma wogóle nikt pojęcia, jaką

wom polskim, zmierzających1 d!o wyrugowania, 
niemieckośoi.

Do dzisiejszego numeru „Nowej Reformy** dołą
cza się blankiety nadawcze P. K # O. dla prenume-

Gdańsk skazany jest na ciężki los, a lada ratorów zamiejscowych. Warunki prenumeraty za 
dzień może być rozpalony lont, który wysadzi I CT*eS7CZ0ne s3 w nagłówku dziennika, 
znajdującą się pod Gdańskiem beczkę prochu.
Cala gospodarka, cała ludność gdańska skaza
na. została na łaskę i niełaskę ^polskiej hordy«.

Ktokolwiek zna szowinistyczny charakter 
polski —  wie bardzo dobrze, że Polska nie w y
da nic na drodze pokojowej i dla tego Niemcy 
gdańscy powinni się zjednoczyć i skupić, po
winni uzbroić się, aby w chwili, gdy przyjdzie | 
do porachunku z Polakami, stanąć po stronie

KRONIKAifl]
jjL ' Kraków, 27 kwietnia.

Z ja s d  k a p i e c i w a  p o l s k i e g o
Z Warszawy donoszą 25 bm.:

 ______ __ ______ _ „J  .................   4 r ______   |   _c_ r   Dzisiaj o godiz. 11 ramo w sali konferencyjnej
walkę musi Gdańsk prowadzić przeciw wply- zwycięskiej armji, walczącej przeciwko Polsce, i hunjstenstwa przemysłu : handlu rozpoczęły się o-

 ̂ 1 ! brody pierwszego ogolnego zjazdu kupiectwa pol-
! skiego. Obrady zagaił minister Kiedroń oświad
czając, że naczelnem zbadaniem handlu po-lskiego
musi ̂ być zdobycie rynku zbytu da produkcji krar 
jowej. Następnie zabrał głos poseł Wierzbicki, 

, ,  . który wbretw skargom, że życie gospodarcze Pol-
z a s k o c z o n e  o r k a n e m ,  o p a r ł y  s i e  z w y c i ę s k o  h u r a a a n o w i  >,ski jest w trudnych warunkach, ponieważ składa

7 r  2 Y 3 ~  z trzech dzielnic, oświadczył, iż właśnie ta o-
Wiedeń, 27 kwietnia (PAT). Oczekiwane w rzę wylądował aparat drugi o goaz. 18 kolo  ̂kolłczncść, że poszczególne dzielnice- dają możność

miejscowości Węgierskie Hradyszcze i wzbił się zaznajomienia poszczególnych rynków na wsoho- 
do dalszego lotu dziś o godz. 7 rano, poczem .^©  i .zachodzie z produkcją polską, stwarza z 
przybył do Wiednia o go-dz. 8 rano. j Polski pośrednika i otwiera przed handlem poi-

Dwa samoloty polskie w drodze do Wiednia

sobotę o godoz. 16.30 dwa samoloty polskiej 
llnji lotniczej »Aeroloyd« z Warszawy w za
powiedzianym terminie nie nadleciały. Na lot
nisku w Aspem zebrali się przedstawiciele 
władz austriackich i poselstwa polskiego celem 
powitania lotników. Po długiem oczekiwaniu 
zebrani odjechali do miasta.

Jeden z samolotów przybył do Wiednia do
piero w niedzielę o godz. 8 rano. Przyjechali na 
nim pilot Brzeziński oraz pano-wie Aleksander 
Wygard, red. Smogorzewski, red. Gregorczyk. 
O przejściach samolotu opowiadają uczestnicy 
podróży co następuje: Aż do Bielska szybo
wały aparaty obok siebie. Pod Bielskiem za
skoczył je przy pogodnem niebie gwałtowny 
orkan. Podczas gdy aparat pfierwszy (pilot Bu
rzyński) starał się przedrzeć naprzód, aparat 
dragi —  pilot Brzeziński, zawrócił do Krako
wa i obrał drogę przez Trenczyn, przelatując 
na wysokości 2.500 metrów ponad Karpatami. 
Po trzykrotnej próbie przedarcia się przez bu-

m i  o rekonstrukcji sablneta
: Z Warszawy donoszą: W  sobotę wieczorem 
rozeszła się w sferach politycznych wiado
mość, jakoby wkrótce miała nastąpić dalsza 
rekunstrukcja gabinetu Grabskiego. Jak wia
domo, ustąpił już ze swego stanowiska mini
ster reform rolnych, Kopczyński. Obecnie na
leży się spodziewać ustąpienia ministra spraw 
.wewn. Ratajskiego, a to z powodu ostrej kry
tyki, jakiej p-oddano działalność jego resortu 
podczas dyskusji budżetowej. Wraz z min. Ra
tajskim miałby ustąpić również wice min. Smol
aki. Następcą min. Ratajskiego miałby 'zostać

Aparat pierwszy, wydostawszy się z burzy' 6kim szerokie horyzonty. Z kolei p. Wartalski wy
pad Bielskiem, natkną! się znów na burzę kolo handlu Zapo-

. «  ttt v „ _ • i. a : wiedzione jest jeszcze kilkanaście sprawozdań o po-
Napajedl. Walcząc z przeciwnym wiatrem, od-;(,atfcu olteo,t,olwJym poda,lfctClh TO/Ó]e 0 potrzebie
jecnal ten aparat do Droesmg w  Austrji, gdzie kredytów dla handlu itp. , ,
wjechał w wał chmur i musiał się więc cofnąć; _  . .
do Przecławy (Lundenburg), gdzie na pół go-j N o w e  z n a c z k i  p o c z t o w e
dżiny wylądował.~DĆT Wiedhia przybył ten apa- w  c-iągu bieżącego miesiąca zostaną wydane u
rat o °*odz 19.5 w  sobotę. IŁ0'Tve znaczki pocztowe z widokami miast

Podróż obu aparatów polskich wykazała ^eczypospolitej: Zaimek na Wawelu w Krakowie,

j m u . , u .  i ^  . *
Unosc aparatów. . eksego we Lwowie i krajoforaiz wybrzeża morskie-

Od poniedziałku dnia 27 bm'. rozpocznie się g0.
regularna, komunikacja lotnicza. O godz. 8.30 nwnr n . r «5
wi poniedziałek odleci samolot aerolotu z lotni-i _ ® ^  w a y m - r
ska w Aspem do Krakowa. Komunikacja lo t-! , i i Jagiełło, znany kupiec, wniósł podanie
nicza między Anstrją a Polską ma byó po wy- W t
równaniu rozme natury formalne] podpisana w  P . w  ten sposób odcią|nąó obywateli
niedługim czasie. *- | polskich od Sopot i zapobiec wywożeniu przez nich
iwwawłŵ tfwwwiAiihMiiwiHiMiiJiMnMMi^M i mu iia«>a do wolnego miasta Gdańska naszych złotych.-

I Podobno miarodajne czynniki potraktowały pro- 
wnitków publicznych zawodowych i mających wy- j śbę p. Jagiełły przychylnie, a to ze względu na So- 
magane kwalifikacje; następnie referował imż. ’ poty i osobę proszącego. P. Jagiełło jest bowiem 
Czapliński nowy projekt uposażenia, który zosta-j nietylko dobrym kupcem, ale i dobrym obywate-

mowej. ,r rr . ™ ^ v S!k(>w - Myńzutetoego itp. Wypada <k>-
lowym referacie j n u t e t i m l  rające pokraytjtorae. ^  ^ p* w  w y k u ^ w  Gdań
t. z w. emerytów zaborczych, a to cywilnych, woj- ejtil 2 r£jf4 niemieckich 58 domów.

Wielka zwyżka Susifa angielskiego
skowyeh i kolejowych; referent zwrócił ponadto 
uwagę .na niekorzystne przepisy nowej ustawy 
emerytalnej, która odmawia wielu uprawnień, przy
znanych już pracownikom publicznym i emerytom 
ustawą emerytalną z roku 192i.

Ostatni TC-ferat wygłosił inż. Czapliński, odno-

Z Londynu dono-szą:
Wczorajs-zy kurs sz-terlinga na giełdzie nowojor

skiej był najwyższym kursem w ostatnich 10 la
tach. Ciągły wzrost kursu funta dowodzi niewą-

jeden z fachowców z poza Sejmu. Pozatem Unio do zamierzonej reorganizacji zarządu miasta,! ̂ ^ e» *  ^ r  r*r i  do “ P™ "3'
stanowisko ministra sprawiedliwości* Żychliń- 
skiego jest bardzo zachwiane, tak, że należy 
się liczyć ze zmianą na tem stanowisku.

W  miejsce ministTa Kopczyńskiego, kiero
wnikiem ministerjum reform rolnych mianowa
ny został przez prezydenta Rzeczypospolitej 
Józef Radwan, zastępca prezesa głównej ko
misji ziemskiej.

podkreślając, że gospodarka miasta v/iin-na być °~enia w u $ eJ w I5& J1* 
wolną od wszelkich wpływów politycznych, jako 
gospodarczo szkodliwych, a liczne w Krakowie 
■rzesze stanu urzędniczego powinny znaHeżć nale
żytą reprezentację.

W  nader ożywionej dyskusji, przybierającej cza
sami namiętny charakter zabierali głos: senator

Wśęzieaie $a nielegalne przekro
czeni© granicy

Rumuńskie władze gramezne aresztowały 30 ży
dów, którzy usiłowali przekroczyć nielegalnie 
graimcę polsko-nimuńską. Z powodu nieposiadania 
rzy sobie dokumentów sąd skazał każdego na 2

Wiec urzędników państwowych
Kraków, 27 kwietnia.

( Wczoraj o godz. 4 po poi. w szczelnie wypełnio
nej sali Sokoła kraik owsiki ego odbył się wiec ogól- 
no-urzędm.iozy, zwołany przez Związek zrzeszeń. Na 
jwie-c przybyli posłowie i senatorowie i tak: seu. 
Adelmam, posłowie: Byrko, Maa-jan Dąbrowski, Ma- 
taśkiewioz i Rymar. Zebranie zogaał prez. Związku 
dr Krajewski i w przemówieniu omówił cel wiecu, 
f j. zajęcie stanowiska wobec stabilizacji pracowni
ków publicznych, dalej sprawę uposażenia, kwestje 
emerytalne1, sprawę organu Związku pt. „Jedność*4 
i stanowisko rzesz urzędniczych wobec propono
wanej zmiany w zarządzie miasta.
■ Po ogólnem omówieniu sprawy nastąpiły szcze
gółowe referaty, a mianowicie: dyr. Górld o ^sta
bilizacji44, którego obecni wysłuchali z najwyższem 
napięciem i wśród bardzo podnieconego nastroju.

W przedłożonej i przez aklamację uchwalonej re- 
zokteji domagano się ustalenia wszystkic-h praco-

—l ______________
najżywsza p. Żmijewskiej za pełną dramatycz
nego skupienia i uczuciowej siły postać żony 
Brutusa, a nae mniej p. Kłońskiej za postać 
żony Cezara,  ̂ odpowiednio dostojnej i współ
czującej, dalej p. Zawistowskiemu za piękną 
postać Lucjusza, dźwięczną dykcję i śpiew me
lodyjny (zaweześnie niestety przerwany), rów
nież p. Miafczyriskiemu, najtrafniej chwytają
cemu ton spisku, którego charakter'tajemniczo- 
grożny za mało głosowo naogół u innycłi się 
uwydatniał, wreszcie z tłumu —  p. Kustow- 
skiemu, który nawet w tej drobnej rólce » oby
watela 11« umiał okazać s-woj duży aktorski ta
lent (za mało niestety zużytkowany w  tym 
roku).

Jeśli jednak dramatem idei ani^'dramatem 
•człowieka nie stał się dla nas dzisiejszy »Ju- 
Ijtisz Cezar«, to był w każdym razie wielkiem 
.wido-wkkiem teatralnem, którego prezentacja, 
iczwarta z koleji w  Polsce, może stanowić po
ważny dorobek naszej pracy teatralnej. P. 
Trzcińskiemu, jako inscenizatorowi i organiza
torowi przedstawienia, udało się zebrać naj
bardziej współczesne elementy wielkiej gry wi- 
dowiskoY/ej i rozwinąć je w  wspaniałe nieje
dnokrotnie obrazy. Na stronę tę widowiskowo- 
teatralną złożyła się najpierw odpowiednia ar
chitektura sceny, w większości odsłon jakby 
zbliżona do dawnej sceny elżbietańskiej z prze
dnią częścią ujętą wr ramy, kolumnowe i tylną 
bądźto podniesioną wyżej o kilka stopni, bądź 
to posuniętą w głąb z odpowie dniem tłem o- 
brazowem, przy ozdobieniu tych części schoda
mi, balustradą i wspaniałemi posągami natural
nej wielkości, dalej uzupełniające dekoracje 
komnatowe, namiotowe (bardzo udatne) i kraj
obrazowe, następnie, jako osobny element zain
teresowania widowiskowego, przepyszne zbro-

Adelman, poe. Matakiewicz, Ksietynorwski z No- miesiące więzienia. Dotąd za nielegalne przekro-
wego Targu, Górska, Górowa, Solanki (z Prze- j granicy karano n» 3 ty|oduie męzienia. lub
w4,ka), Ross (z Grybowa), HnppenftaJ (z Wieli- 1,3 6? ^  ^  A ). Obecna, sądy

. h   v J ”  . . .  . . t  runumsilae cc stanowić r>owiekszvc wvmiar karVezki) itd. Wszyscy mówcy poparli bairdzo euergi- 
cznie przez referentów przedłożone rezolucje, któ
re zostały następnie przyjęte.

W zebraniu wzięli udział delegaci: z Tamowa, 
Wieliczki, Brzeska, Jasła, Grybowa, Nowego Tar
gu itd. Z miejscowych firakojonarjiLsay i emerytów 
zauważyliśmy przedstawicieli wszystkich katego- 
ryj, od najwyższych stanowisk do najniższych.

Uchwalone rezolucje przedłożą delegacje urzęd
nicze z Krakowa, Lwowa i Stamisfławowa we śro
dę rządotwi i Sejmowi. ? Mi .

is Atliniittacli „n. Sefsnsf
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za
mieszczone są w nagłówku dziennika.

je, bogato rzeźbione i jaskrawo świecące, ze 
wszystkiemi ich szczegółami, sprowadzone u- 
myśłnie przez dyrekcję teatru z pierwszorzęd
nej dzisiaj pracowni L. Wereha w Berlinie, a 
wreszcie obraz i gra tłumu.

O ile tamte wszystkie elementy widowiska 
zaprezentowały się żywo, a chwilami okazale 
(wyjąwszy końcowe sceny na polu walki), o 
tyle gra tłumu prawdopodobnie jeszcze ustali 
się w dalszych przedstawieniach, nie mówiąc 
już o tem, że efekt końcowy mowy Antoniusza 
raczej słabnie przez bezpośrednie związanie 
jej wyniku z obrazem zaburzeń ulicznych, o 
ale one nie mogą być za ilustrowane rozpasa- 
niem wielkiego tłumu, którego zbyt mała liczba 
i pewna niezdarność ruchu już w czasie mowy 
osłabia wrażenie. Z innych elementów widowi
ska, w  I obrazie przedstawiającym efektownie 
wjazd Cezara (przy dźwiękach majestatyczne
go marsza), należałoby nieco zniżyć choćby o 
jeden stopień górną kondygnację sceny, by 
nie tylko piętra, ale i parter mógł zobaczyć 
rydwan bojowy i konie imperatora i to, co siię 
tam w głębi zbyt nieuchwytnie »ko<tłuje«.

Niezależnie jednak od wszystkich zastrzeżeń 
i uwag, jaJde nasuwać może najnowsza pre
zentacja »Juljusza Cezara«, trzeba ją uznać ja
ko znaczny sukces w  dziedzinie teatralnej, go
dny poparcia ze strony kulturalnej publiczno
ści naszego miasta, tem bardziej, że prawdopo
dobnie po generalnych próbach (tych zapewne 
było za mało) kilku pierwszych przedstawień, 
dalsze ułożą się w całość zupełnie sprawną, a 
tak zajmującą swym żywiołem Mstoryczno- 
obrazowym, przemawiającym zarówno plasty
ką dawnego Rzymu, jak też efektownemi popi
sami zjawisk powietrznych i świetlnych.

Boi. P.

\ rii<mitńs!de postanowiły powiększyć wymiar kary
pod pretekstem częstych faktów muSTbgałnego prze
kroczenia granicy. ,

NIE TRACIĆ ZIMNEJ KRWI. Gdy po Krako
wie rozetsizła się wiadomość o wyboirze Hindenbur- 
ga, podana za pomocą afisza „Nowej Reformy44, 
powstało w mieście ogólne poruszenie. W kawiar
niach przy śniadaniu omawiano bardzo gorąco ten 
fakt, a nawet na ulicach i na plantach grupy prze
chodniów odbywały małe wiece, poświęcone temu 
wypadkowi.

Osoby, widzące wszystko przez powiększające 
sżkło, dopatrzyły się nawet za barczystą postacią 
marszałka Hiodemburga, widmo wojny i zaczęły 
nie bez skutku siać zaniepokojenie. Otóż do takie
go horoskopu nie ma żadnego powodu. Niemcy po 
doświadczeniach z Jesioni roku 19X8 dzisiaj nie 
myślą o wojnie, a jeżeli oma jest ich muzyką przy
szłości i to muzyką wymarzoną i upragnioną, to 
państwa zagrożone myślą równocześnie o skutecz- 
mem zabezpieczeniu się przeciwko niemieckim za
kusom odwetowym.

Na wybór Uindctnburga musimy odpowiedzieć 
skupieniem naszych sił we wszystkich dziedzinach 
pracy i okaizamiem niezłomnej woli do życia i do 
jego obrony.

OBCHÓD 3 MAJA W KRAKOWIE. Komifet 
■obchodu uprasiza, aby wszystkie instytucje, zwią
zki i -stowarzyszenia pragnące wziąć udział w u t o  

czystcm nabożeństwie na błoniach zechciały cełem 
wyznaczenia im miejsc zgłosić się w wydziale IV 
magistratu, II p., drzwi Nr. 19.

PRZYSIĘGA OFICERÓW ZAŁOGI KRAKOW
SKIEJ. W niedzielę w godzinach porannych na 
dziedzińcu koszar Tadeusza Kościuszki przy ul. 
Rajskiej odbyło się uroczyste zaprzysiężenie 125 
oficerów tut-, garnizonu, którzy z rozmaitych po
wodów nie mogli dotychczas złożyć przysięgi. Uro
czystość zaprzysiężenia rozpoczęła się nnsizą poło
wą, którą odprawił kapelan W. P. Jaroński, której 
wysłuchali zgromadzeni oficerowie, reprezentanci 
władz i licznie zgromadzeni goście. Z oficjalnych 
władz przybyli na uroczystość: prez. apelacji dr 
Wolter, rektor U. J. dr Łoś, prezes Izby skarbo
wej dr Gregetr, prezes sądu okr. Painek z picz. 
sądu okr. karnego Pelcem, nocz. straży Obidowicz, 
z wojskowości: gen. Szeptycki, Kuliński, Dziewa- 
nowski i Ledóchowtski oraz szereg wyżsizych ofi
cerów. Po skończonej mszy św. kapelan Jaroński 
wygłosił od ołtortza podniosłe, okolicznościowe ka
zanie, poiozem odczytał rotę przysięgi. Równocze
śnie zgromadzeni oficerowie, podniósłszy dwa pal
ce powtarzali słowa roty na sztandar 20 pp., ofi
cerowie artylerii zaś przysięgali na działo. W cza
sie przysięgi ustawiona kompania honorowa 20 pp. 
prezentowała broń. Po skończonej uroczystości od
była się na dziedzińcu defilada przed uczestnika- 
mi uroezytsit/OŚca.

GOŚCIE CZESCY W KRAKOWIE. W sobotę o 
godz. 10 wieczór przybył na dwudniowy pobyt do 
Krakowa profesor praiwa administracyjnego z Pra
gi Hobza z sekretarzem Jelenem. Na dworcudko- 
łejowym powitał ich imieniem wojewody sekretarz 
prezydjałny Stańkowski, dyrektor policji dr Sty
czeń, profesor Uniwersytetu Pagaozewski, dr Bo
chnak i konsul rep, czechosłowackiej Sedivy. Go

ści oprowadza po mieście prof. PagaezewskI z dr 
B oĉ iDiiikj em

ŚWIĘCONE W KOLE MIESZCZAŃSKIEM. W
niedzielę w południe odbyło się w salach na Ko- 
tlowean, staraniem Koła mieszczańskiego uroczy
ste i tradycyjne święcone, przy niezmiernie licz
nym udziale najszerszych sfer mieszczaństwa kra
kowskiego, zorganizowanego w cechy. Na uroczy
stość tę przybyli przedstawiciele Sejmu i Senatu, 
najwyższych władz oraz generalicji. Ceremonji po
święcenia darów dokonał ks. Kasprzyk, wygłasza
jąc podniosłe przemówienie.

ROZWÓZ WĘGLA MIEJSKIEGO. Na liczne żą
dania publiczności miejski skład węgla postanowił 
rozpocząć podobnie jak w lata,oh ubiegłych rozwóz 
węgla jaworznickiego w workach plombowanych 
na zamówienia. Cena 50 kg. węgla wybieranego, 
bez miału, z dostawą i zniesieniem, wynosi 1 zł 
70 gr. Zamówienia przyjmuje na każdą Mość miej
ski skład węgla ul. Warszawska,, telefon Nr. 296

PODATEK OD SZYLDÓW. 'Magistrat podaje 
do wiadomości, że z dniem 30 bm. upływa termin 
zapłaty połowy podatku od szyldów, plakatów fir
mowych, gablotek itp. Podatek należy uiścić bez 
osobnego wezwania płatniczego w kasie miejskiej 
według deklaracji, którą płatnicy winni złożyć w 
tejże kasie równocześnie z zapłatą podatku. For- 
muiarze deklaracyj wydaje główna kasa miejska.

ZMIANY W SĄDZIE OKR. KARNYM W KRA 
KOWIE. Z dniem wczorajszym nastąpiły pewne 
zmiany na stanowiskach sędziowskich. I tak sędzia 
okr. sądu karnego dr Frączkiewicz objął stanowi
sko kierownika sądu karnego powiatowego po sę
dzi Mierczeńskim, który mianowany zastał kierow
nikiem sądu pow. cywilinego w Krakowie. W miej
sce sędziego Frączkiewicza (senat U) przyszedł dx 
Gzuma, sędzia śledczy w tut. sądzie okr. kannym.

OBCHÓD DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI W KRA
KOWIE. W pierwszą niedzielę czerwca br. uroczy
ście obchodzony będzie w całej Polsce dzień spół
dzielczości. Celem jego jest spopularyzowanie zna
jomości zadań i zasad spółdzielczości w szerokich 
kołach społeczeństwa', przez urządzenie akademji 
spółdzielczej, odczytów, pogadanek, odpowiedniej 
akcji na terenie szkół, propagandy w prasie itp. 
Dzięki inicjatywie krakowskiego oddziału Tow. 
kooperatysitów zawiązał się w Krakowie okręgowy 
Komitet dnia spółdzielczości. Komitet opracował 
szczegółowy program obchodu dnia spółdzielczo
ści w Krakowie i podzielił pracę przygotowawczą 
między swych członków, stwarzając pięć komisyj.

FUNDACJA DOBROCZYNNA. Zmarły w r. 1897 
błp. Salomon Liebling zapisał dwie realności w 
Krakowie na utrzymanie zakładu, cełlem wykształ
cenia biednych dziewcząt żydowskich w kuchar- 
stwie, szyciu bielizny i sukien, }M'zoznaczając po
nadto dochody jednej z tych realności na cele ży
wienia ubogich dzieci szkolnych. Odnośne akty 
fundacyjne zostały przez władze zatwierdzone. — 
Onegdaj odbyło się posiedzenie kuratofji tej fun
dacji, na którem prezydent gminy izraelickiej dr 
Rafał Landau złożył sprawozdanie z działalności 
kuraitorji i przedłożył wniosek -na wybndw/anie III 
ipętra na realujści fundacyjnej, gdzieby unue- 
szczono stowarzyszenie „Ognisko pracy44, zajmują
ce się kształceniem dziewcząt w szyciu bielizny i 
krawieczyźnie. Po dyskusji przyjęto sprawozda
nie do wiadomości* i uchwalono przedłożony wnio
sek.

Następnie uchwalono z dochodów realności fun
dacyjnych rozdać 300 zł. stowarzyszeniu „Nadzie
ja44, 200 zł. na kolon je w Rabce i 200 zł. na sto
warzyszenie' „'Nasze dzieci44.

PTASIA WOJNA rozgrywra się na plantach kra
kowskich. Zarząd płantacyj corocznie umieszcza 
pewną ilość drewnianych skrzynek na gniazda wy
soko po drzewach dla' naszych śpiewaków wiosen
nych, bo nisko umieszczone gniadka niszczą po 
nocy gTomady włóczących się kotów. Wróble kra
kowskie uważają te skrzynki za swój monopol i 
przeważnie „zasiedzieli je*4, nie dopuszczając zięb, 
pełzaozy, kowalików, sikorek itp. a nawet kosów 
i szpaków. Od 3 dni gromadnie atakują wróble 
parkę szpakówTia brzozie pod „Grażyną44, lecz nie 
mogąc sprostać ze swojemi krótkiemi dzióbami, 
czynią zgiełk a urządzają strategiczne manewry. 
Podobną walkę toczyły wrony o gniazdo w pobli
żu jatek Dominikańskich pod pocztą. Czarne ich 
skrzydła jak flagi żałobne przewijały się w po
wietrzu dokoła -rozpoczętego gniazda z patyków 
kasztanowych i brzozowych a posępne „kra, kra*4 
rozlegało się w powietrzu. Natomiast gadatliwe 
gawrony chętnie się gnieżdżą na jesionach koło 
Akademji handlowej, lecz straż pożarna co roku 
kh wysiedla, gdyż nie są objęci ochroną lokator
ską.

KRWAWE WESELE. Wczoraj we wsi Rorato- 
wie odbywało się wesele, na którem przyszło do 
kłótni między Franciszkiem Krawczykiem, robot
nikiem 24 ilat liczącym, a krakowskim dorożkarzem 
Olesiem. Kłótnia niebawem przeszła w bójkę na 
noże, w czasie której Krawczyk został ugodzony 
przez Olesia. Ciężko rannego Krawczyka przewie
ziono do Krakowa, gdzie po opatrzeniu rany na 
stacji pogotowia ratunkowego umieszczono go w 
szpitalu św. Łazarza.

1
przeszło 100. Tym razem przybyli na pokaz dyre
ktorowie gazowni z Tamowa i Łodzi.

Najbliższy pokaz odbędzie się we czwartek dnia 
30 kwietnia punktualnie o godz. 5 po południu. 
Wstęp wolny. ,

T E A T R  
KINO
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Dnia 27 kwietnia:
W A T R Y

m. SiSWACKIEGO 
Począiek godz. 7*30 „J O W IS Z  C£ZABH

Szekspira

„BAGATELA*
Początek godz. 8-ma

liliil I iWAM
komedja w  4 nktgch

Henryka Duvernoie i Roberla Diendonne

i»peret&a
,wowosei“
ul. Rajska

g ło d k i k a w a le r
operetka w  3 aktach L-. Patia

K I N A jm

TEATR świetlny 
.U C IE C H A ’»n*)td«uŁ.*t»nowi3LNA.M.

Noc przerażenia
(Koo okropności)

Niesamowita hisiorja w  8 aktach 
realizacji słynnego E. W . Griffitha 

Dodatkowe rozmaitości:
1) Znakomita komedja, 2 akty. 2) Tygodnik 
lilmowy Gaumonta. 3) Mody paryskie. —  

Ciąg dalszy, film kolorowany.

„REDUTA**
Lubicz 15 

Pierwszy seans £. 5

3

" ' DŻtS• uavlł wy ̂ zajua Sfcmarĉ nJ-

PiąSć Tyrana
wstrząsający dramat nowoczesny rosyjski 

w 9 aktach.

8 Rzecz dzieje się tnż przed rewolncją bolszewicką 
kiedy gotuje się już straszliwy, krwawy przewrót. 
W  rotach głównych: Aleksander POŁONSKJ, 
Marek MARTON i inni znakomici artyści teatru 

Stanisławowskiego w  Moskwie.
11 akt. programu, 2 akty dodaiku ponad program

W & & U :
— Marja Y i m p e l l e T O w a ,  wdowa po dyre

ktorze. scmiinarjum żeńskiego w Krakowie, zmarła 
w 67 roiku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
28 bm. o godz. 5% po poi. na cmentarzu rakowi
ckim.

— . Dymitr C z e c h o w s k i ,  dyrektor gimm. 
państwowego, zmarł w Gorlicach w 67 r. ż.

„SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy eodz.
- 4-45,7.8 

w niedzielę od  godz. 3

„WANDA"
Gertrudy 5

Stradom 15
Seansy: 5, 7, 9.

3

ja w o scr
Starowiślna 21

1’ ou ą lek  seansów
5, 7, 94a.

w niedzielę od g .  3-ej

Olbrzymie arc^zie&o laimewe, $a- 
kiego leszcze nie było 2 nie będzie I

NIBBLUHGI
Zwycięska pieśń miłości w 10-ciu 

wielkich aktach.
Ilustracja muzyczna R. W AGNERA przy spe

cjalnie zwiększonej orkiestrze.
Pieśń miłości i zdrady, życia i mamięiności, 

nienawiści i poświęcehia! 
Nadzwyczajna gra, fenomenalna wystawa —  
genjusz reżyserji! Obraz uznany zgodnie przez 
całą prasę świata za jedyne w  swoim rodzaju 

arcydzieło artyzmn i doskonałości.

niebywała senzada!!! 
Ostatnia neweići!!

PotróiiHiPidestynle
2ycie Ipdów w Erec Israeł

(2 serie razem ) (2 serje razem )
Największy krzyk świata!

Golgota uczciwej kobiety
12 aktów — 2 serje razem 

Według słynnej powieści Juljusza Mary „ta  
Mamon du Mystóre“.

Dramat ten poruszył publiczność całego świata!

Gotuj a oszczędzisz czasu
Dnia 23 kwiotinia br. odbył się 20-ty z rzędu 

pokaz gotowania na gazie. Na kuchni szafkowej 
3-płom. Junkera ugoitowano obiad na 12 osób w 
polewanych piętrowych naczyniach, a mianowicie: 
■zupę cytrynową, ryż, makaTon, gulasz, kompot; 
■zagrizano 4 litry wo*dy do mycia naczynia. Koszt 
gotowania wyniósł 29 gr. przy zużyciu 830 litrów 
gaziu.

Oprócz tego upi&cizon-o w osobnych szabaśni- 
koch: W szafoaśniku I. 2 kg. ryby przy zużyciu 431 
litrów gazu za 15 gr. W szaibaśniku II. 1 kg. pło
cka warsizawskiego, na co zużyto 361 litrów gazu 
za 12 gr,.

Potrawy dodatkowe, oprócz menu całego obiadu 
piecze się w osobnych sizabaśnikaeh dla ułatwienia 
P. T. Publiczności orjemtowania się, ile gazu zuży
wa się na upieczenie mięsa, ryby lub ciiasta. W 
tym też celu piecze się stale ciasto w nieocenio
nym rondlu ,J?rodige44, w którym ostatnio upie
czono 1 kg. piernika za 4 gr. przy zużyciu 130 li
trów gazu.

Zainteresowanie szkołą gotowania na gazie jest 
| stale bardzo duże, osób obecnych zwykle bywa

„Promień'
Podwale

Seansy od g o d ł .  5 -e i 
w  niedzielę od  g o d z . 3

Znakomita komedja, która wszystkich ubawi 
7 aktów nieustannego śmiechu!

K o n d u k to r  14 9 2
W  roli głównej Jonny Hines, niezrównany ko* 
mik amerykański, przewyższający swemi kawa
łami artystów jak Harold Lloyd, P a t i Patachon 

Film dla młodzieży dozwolony

m
«
¥
A
! .

K B S T A U R A  « J A
K. A  0  A  B  *5!

Golclnne wgsteoy Br. Bronawskieso
Program bardzo urozmaicony!

Początek codziennie o godzinie 8-mej wieczór 
W stęp  w o ln y ! ________W stęp  w o ln y !

Kraków, ul. św. Gertrudy 26.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Pierwsze 
przedstawienie szekspirowskiego dzieła „Jul jus z 
CezaT44 stało się, jak było do przewidzenia, po
wszechnie interesującym wy {jodkiem artystycznym 
Na wczorajszem przedstawieniu publiczność zapeł
niła teatr doiszcętnie, a wszystkie zapowiedziane 
zapowiadają się podobnie. Dzięki systemowi deko- 
racyj, przedstawienie nie trwało tak długo, jak to 
■zwykle bywa przy dziełach tego pokroju; nastę
pne przedstawienia kończyć się będą już w nor
malnym trzech-godzinnym terminie. Wspaniałe 
stroje i dekoracje budzą powszechny podziw. W 
rolach głównych zbierają oklaski pp. Klońsfca, 
Żmijewska, Jednowski, Chmielewski, Socha, Szy
mański i  i.

„GITARA i JAZZ-BAND“ , interesująca komedja 
znakomitej spółki literackiej paryskiej Dayemois



I  Dieudoune graną będzie w „Bagateli** aż dc 
wtorku 28 bm. włącznie. Bo powodzenia tej nowo
ści przyczyni a,się doekonaia gra a.rtystów z pp.: 
Helewicz-Ziemhińską, Wer ni oz, Zbuckim, Ziembiń
skim w głównych rolach.

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH, w wy
konaniu słynnych tancerzy, Klotyidy i Aleksandra 
Sacharow, którzy przybywają do nas prosto z Pa
ryża, gdzie obecnie swojemi wytworuemi produ
kcjami. czarowali przez dłuższy czas tamtejszą pu
bliczność, odbędzie się w Krakowie we środę, 29 
bm. v/ teatrze im. Słowackiego.

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, jeden z naj 
świetniejszych tenorów doby współczesnej, wystą
pi w naszem mieście we czwartek 30 bm. z bo
gatym programem. Koncert wywołał wyjątkowe’ 
zain teresowanie.

REPERTUARY*.
 ̂ TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 2§ bm.: „Jul jus z Gezai**. ; / 
Środa, 29 bm.: „Jułjusz Cezar**.

TEATR „BAGATELA**
Wtorek, 28 bm.: „Gitara i ja-zz-band*.

TEATR  OPERETKA „NOWOŚCI*.
Wtorek, 28 bm.: „Hrabina M:iriea,“.
Środa, 29 bm.: „Manewry jesienne**.

r

Dr Gustaw Fraetzel
lekarz-dteiatysfa p©wrócił ^

ord̂ sasi> Rjaefe g łó w n y  L  24 ,

m m  m A N £sam
firmy K. RŻĄCA ICHMURSKI W  KRAKOWIE 

Jest najlepszym środkiem przeczyszczającym I re
gulującym czynność żołądka. Przewyższa skutecz
nością 1 działaniem lecznlczem wszystkie wody gorzkie 
zagraniczne, a jest od nich znacznie tańszą! 553

Z kraju i ze świata
r  UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA W WARSZAWIE. Z
Warszawy donoszą: W skład obchodu 3 maja w 
Warszawie -wejdzie tego roku tak popularny w 
Krakowie Lajkonik. Mianowicie w południe na 
rynku Starego Miasta ukaże się Lajkonik na cze
le orszaku.
f Wieczorem przez aparaty radjowe zostanie wy
słany krótki odczyt o Konstytucji oraz koncert,
.Do bezpłatnych przedstawień teatrów warszaw
skich w wieczór 3 maja przyłączyły się też war
szawskie kina.

ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI „KRÓLOWEJ 
WARSZAWY" W DNIU 3 MAJA. Wedle' inforim*

(cyj dzienników warszawskich, nieprawdiziwemi o- 
Ikaizały się informacje, wciągające do proponowa
nej przez komitet uroczystości „królowej Warsza
w yu na dzień 3 maja, osobę prezydenta RzpłŁej i 
(władze miejskie stolicy. Departament sztuki zmu
szony był odwołań swój udział w komitecie, uwa
żając, że przeszczepienie kaoiawałowo-za-pustnej 
fcafoawy francuskiej na dzień naszego święta na
rodowego nie odpowiada powadze chwili, ani in
tencjom prezydenta Rzpłtej. W następstwie tego 
łaranżeirowie „elekcji i koronacji*4 królowej War
szawy postanowili przenieść swoją uroczystość na 
10 maja. „Uroczystość** ta mieć będzie charakter 
prywatny.

Z INSTYTUTU FRANCUSKIEGO W WARSZA
WIE. Z Paryża donoszą: Profesorowie Lerebours Nowych, a mianowicie z wyrażeniem: » oszuści
i Pigeoniere, profesor prawa cywilnego na unl‘ [ polityczni i rozbijaeze metody«, wicemarszałek 
.weTsytecie w Hermes i prof. Monchamlie, profesor CT . . 4 , , > u ^n^.nA
ustawodawstwa kolosalnego na uniwersytecie w Moraczewski przywoiał posła Bryla do porząd- 
- - °  ku. Następnie poseł Szydłowski (Piast) oświad

czył, że z powodu zarzutów, uczynionych mu 
przez posła Bryla, w  czasie jego nieobecności, 
sprawę przedłożył sądowi marszałkowskiemu. 
Ponieważ przy tej sposobności dowiedział się, 
źe pisała o tem również » Sprawa chłopska*, 
wniósł skargę na to pismo (Dr Patek: »ByIe 
tylko nafta potaniała*}.

Z kolei przystąpiono do rozprawy szczegó
łowej nad preliminarzem budżetowym na rok 
1925. Przy rubryce » uposażenie- Prezydenta*

Z e  s p o r tu
OSTATNIE WYNIKI SPORTOWE.

Cracovia—S. K. Pardubice 3:0 (3:0).
Słovan (Wiedeń)—Wisła 5:2 (3:1), w drugim 

dniu 1:0 (0:0).
Łódź. h. K. S.—Amatorski K. S. 2:1 (1:1).
Warszawa. Polonia—T. K. S. 1:3.
Lwów. Cechie Karlin—Pogoń 1:0. Cechie Kar

lin—-Hasmonea 2:1 (1:0).
Poznań. K. S. Unja—S. K. Witkewitz (Moraw

ska Ostrawa) 1:0, w drugim dnia 4:2.
Z powodu braku miejsca recenzje z ostatnich 

zawodów umieścimy w numerze jutrzejszym.
ZAWODY W POLSCE W DNIU ŚWIĘTA NA

RODOWEGO 3 MAJA.. Na dzień 3 maja' wyzna
czone są spotkania: Craeovia—Wisła w Krakowie, 
Warta.—Amatorski K.S. w-Poznaniu, Ł. K. S.—Po 
fonia w Łodzi, Pogoń—Czarni we Lwowie. Zawo
dy te stanowią niebywałe sensacje w polskim świę
cie piłkarskim.

Orężna szanta beafytto przed sadem a Krokwie
Bokonała oma całego szeregu kradzieży, rabunków  

i morderstw rabunkowych

iikoftczenie dysRusll
w i

oł
W  sobotę zakończył nasz Sejm dyskusję o- 

gólną nad budżetem na r. 1925. Nie była ona 
tem, czem być powinna: analizą i krytyką 
przedłożonego przez rząd budżetu, obok wyra
żenia opinii o polityce rządu wogółe. Mówcy z 
wszystkich prawie stronnictw stanęli prawie 
wyłącznie na platformie tego drugiego, poli
tycznego postulatu i określali swój i swojego 
klubu stosunek do rządu, brakło jednak facho
wej oceny budżetu, co powinno było być głów
nym tematem przemówień. Zwrócić też należy 
uwagę ,że wbrew przyjętym w parlamentach 
zwyczajom, minister skarbu tse zagai! swojem 
ekspose dyskusji budżetowej.

Zabierali w niej glos przedstawiciele wszyst
kich klubów: pos. Głąbmski (ZLN), który za
rzucił ministerstwu sprawiedl. nadużywanie 
prawa łaski Prezydenta Rzeczypospol. dła zwy
kłych przestępstw karnych, pos. Jasiński (kat. 
lud.), Barlicki (PPS), który zaatakował silnie 
min. Ratajskiego i zażądał jego ustąpienia, pos. 
Kiernik (PSL. Piast), pos. Stronski (Ch. N.), 
Chądzyński (NPR), Bryl | Kwiatkowski. Wszy
scy ci posłowie mieli wprawdzie rządowi nie
jeden rachunek do sprezentowania, ale żaden 

nich nie oświadczył się kategorycznie prze
ciw budżetowi.

Stanowisko opozycyjne zajęli jedynie przed
stawiciele: Wyzwolenia (pos. Rudziński), Zje
dnoczenia niem. (pos. Piseh), Koła żyd. (pos. 
Reich), wreszęie przedstawiciele klubu ukraiń
skiego i komuniści.

Budżet ma więc zapewnioną większość w  
Sejmie, o ile w dyskusji szczegółowej, która 
rozpocznie się na dzisiejszem posiedzeniu, nie 
wytworzą się sprzeczności z opinją iządu.

Dziś w sądzie okr. karnym przed trybunałem, 
któremu przewodniczy s. o. Muennich, rozpoczęła 
się 4-dmiowa rozprawa przeciwko groźnej szajce 
bandytów, która była postrachem powiatu myśle
nickiego i pow. wielickiego.

Szajka ta dokonała w eiągu ostatnich łat całego 
szeregu kradzieży, rabunków a nawet morderstw 
rabunkowych.

1 tak w dn. 8 lutego 1919 dokonała rabunkowe
go morderstwa na szkodę Johana Gaterera w Ko- 
bielmku, dnia 9 września 1919 obrabowała tego 
samego Gaterera, dnia 20 kwietnia 1919 spełniła 
morderstwo rabunkowe na osobie Laska w Zasa- 
niu, dnia 11 lipca 1922 zastrzeliła w Lipniku wie
śniaka Capa.. Oj>rócz tego dokonała w roku 1922 
i 1923 całego szeregu śmiałych kradzieży na szko
dę mieszkańców gminy Lipnik, Kąty i Zaeania 
ad B rżąc w  wice.

Organom policyjnym w Wiśniowej udało się 
wpaść na ślad sprawców, z których głównymi o- 
kazali się: Józef Dybet i Józef Szymoniak z Lip-

nśka oraz Józef Stanik z Łąk .w pow. frysztackim. 
Ten ostatni występował pod różnemi nazwiskami, 
np. jako Kamińsk], Łukasik, Wójcik, W^rdak, *• 
przeważnie pod naizwiskiem „Józek**.

Józef Dybet został ujęty dnia 25 sierpnia 1922 
i odstawiony do sądu w Wadowicach, gdzie ska
zany został na karę śmierci, która to kara W dro
dze laski zmienioną mu została na kairę 20-letniego 
ciężkiego więzienia.. Józef Szymaniak zbiegł i nie 
zdołano go dotychczas aresztować.

W dalszym ciągu aresztowano jako członków 
tej szajiki Wiktoirję z Hujdusów Osiecbową-Wietu- 
niakową, Klemensa Lenarta, zwanego Flekiem, Jó
zefa Lenarta, Andrzeja Szymoniaka, zwanego Ma
sarzem i Annę Dybet.

Wszyscy wymienieni zasiedli dziś na ławie o- 
skarżonych, gdzie odpowiadać będą za swe czyny.

Oskarża prok. Gniewosz, broni wszystkich o- 
skarżonych z wyjątkiem Stanika i Osuchowej ad'w. 
dr Lachs.

Połsha a wyM r Hlnftealiur&a
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 kwietnia. Wybór Hindenbur-! polnie tak samo jak wprowadzenie podczas 
ga daje prasie warszawskiej sposobność do w y -  v/ojny światowej zaostrzonej wałki przez łodzie 
nurzenia swych zapatrywań. »Kurjer Porannym podwodne. Że Niemey się nie zmieniły, to tę
pisz e: Światu całemu wiadomo, że ogromna j raz świat zorzumie i to utrudni grę niemiecką, 
armja Hindenburga gorączkowo odradza się i która w ostatnich kilku miesiącach zaczęła się 
przygotowuje jawnie do nowego skoku i że nie! niebezpiecznie rozwijać. » Gazeta Poranna* pi- 
już monarchiści, ale i republikanie wskazują z|sze: Z punktu widzenia interesów polskich wy- 
cynizmem na kierunek tego skoku, tj. na grani-1 boru Hindenburga nie należy uważać za kata- 
ce Polski. Wybór Marksa był równoznaczny z strofę. Dobrą stroną tego wyboru jest to, że 
nałożeniem pewnej maski z pewnym hamul-j sytuacja jest chcenie jasną i niedwuznaczną, 
cem dla tego skoku. Wybór Hindenburga ma-i Zwycięstwo Hindenburga skłoni państwa za- 
skę tę odrzuca Z okresu dwuznaczności prze- chodzie do zasadniczej rewizji stosunku ich do 
chodzą Niemcy do gry jawnej i brutalnej. - -  Niemiec i otworzy oczy na właściwe tendencje 
^Warszawianka*: Niemey polityce pokojowej\polityki niemieckiej,
rzuciły rękawicę przez wybór Hindenburga, zu-  o--------------

Opinje posłów o wyborze Hindenburga
(Telefonem od naszego korespondenta).

D z ia ł  e k o n o m ic z n y
— Układy między góraośłąskiemi hutami żela- 

znemś celem założenia wspólnej organizacji sprze
daży wydały pozytywne rezultaty. Huty żelazne 
na G. Śląsku nawiążą układy zo wszystkiemi in- 
nemi zagłębiami celem stworzenia wspólnego cen
tralnego biura sprzedaży.

— Umowa, między przemysłowcami a robotni
kami w Zagłębiu Dąbrowskiem, pozostawiająca 
stawki plac bez zmian, została zawarta i obowią
zuje od ł  kwietnia br. do 1 kwietnia 1926. ■

— Węgierski bank narodowy obniżył stopę pro
centową z 12 K % na 11% i stopę lombardową z 

113%% na 12%.
— Ceny chleba spadły w Anglji o 5 procent, we 

Włoszech o 7 procent.
— Wydatki osobowe administracji w Polsce wy

noszą 51 procent, Ave Francji 46 procent, w Cze
chach 42 proc. budżetu.

— Ceny w St. Zjednoczonych wzrosły wobec 
przedwojennych v przeszło 50 proc. i wynosiły w 
marcu br. 158 wobec 100 z 1914 r.

— Nową taryfę dla kolei wąskotorowych, któ
ra ma wejść w życie z dn. 1 maja br. wydało min. 
kolei.

DZIAŁ GIEŁDOWY

l  dzisiejszego posiedzeniu Sejmu
{Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 kwietnia. Na dzisiejszem po
siedzeniu Sejmu, pos. Koncerski, który wstąpił 
w miejsce ś. p. posła Sykały, złożył ślubowanie
poselskie. W  związku ze słowami, u ży tein i sa^ kief ° „  . . . . .  . TT. , .
przez posła Bryla na poprzedmem posiedzeniu f Poseł Rudziński (Wywwołeroo): Hindenburg,
Sejmu, odnośnie do pewnych stronnictw

Warszawa, 27 kwietnia, W  rozmowach, jakie 
wasz sprawozdawca miał dzisiaj z przedstawi
cielami ugrupowań sejraowyteh, wynika po
wszechne usaude zackśćucryaienia, że wybór 
Hindenburga usuwa zupełnie dotychczas dwu
znaczną sytuację, i stwarza w jej miejsce zu
pełnie jasną.

W  szczególności poseł Witos zaznaczył, że 
wybór ten będzie otrzeźwieniem dia wielu lu
dzi, którzy spali albo się łudzili.

Pos. Zdzźeehowski (ZLN): Je?t to jeszcze je- 
wskasówk^jŁe^musimy dąi.yA_do wzmnia- 

m r  sił obrony państwa przez pracę nad zwięk
szeniem produkcji.

Pos. Mianowski (Ch. D.): Hindonburgowi po
trzeba tylko cywilnego Ladendorffa, a Niemcy 
mogą się spodziewać drugiego traktatu wer-

cyjnego, konsnlidacjaEuropy na podstawie trak 
ta tu wersalskiego i konsolidacja Polski na pod
stawie eferony.

Poseł Wasyńezuk (Ukrainiec): Europa może 
teraz przestanie mówić, a zacznie działać.

Poseł niemiecki Otto (Klub niemiecki): Nic 
mnie Hindenburg nie obchodzi, mam swojego 
prezydenta, e-o mi Hindenburg pomoże.

Wrsmcz (BiałorusinV- Może to Polskę skłoni 
do rozważniejszej polityki względem mniejszo
ści narodowych.

Poseł Dukanawics (Ch. N.): W  najcięższych 
opresjaich Niemcy nas zawsze ratują.

Poseł Weinzieher (Koło żydowskie): Wybór 
ten jest skandalem, ale historja dalej się toczy.

Poseł Skrzypa (kommsta): Wybór ten jest 
wżsnotcnleniem reakcji, ale także wzmocuieiiiem 
koaksmizmu.

KrakowsKa giełda pieuiąźna
Łirakow , -ii' kwietnia.

Z iiryeŁi (aa 1 0 0 ).........................  IOL'15
t l i e i i e a  (aa 100.900)..................  73*25 - 73 50

Kraków, 27 kwietnia.
Syruacja na rynku papierów dywidendowych 

nie uległa większej zmianie; prawie wszystkie pa
piery utrzymały się na zeszlotygodaiiowym pozio
mie, jedynie Ziełeaiiewski i Chybie poszukiwane, 
uzyskały nieeo lepsze kuma. Ogółem ruch dość 
żywy.

W dewizach tendencja dia wszystkich gatunków 
zwyżkowa.

Na pogiełdtanu *endencja słabsza, ruch mały: Pła
cono za Jaworzno a 25 12*75, Lokomotywy 0*49— 
0*50, Len Q'5G, Pożyczka z 1914 — 75 zł. za 1000. 
koron.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

Senator Posaer (PPS): z fatalizmem: I to mi- 
t& moałarchizin pruski, pogrom paktu gwaran-»nie! i

Strasburgu, wyjechali do Warszawy w charakte
rze kierowników kursów instytutu francuskiego w 
jWarsizawie.
i W GDYNI otwarty będzie 1 maja polski urząd 
celny.

ZAKOŃCZENIE KONGRESÓW MEDYCZNYCH 
iW PARYŻU. Oba kongresy medyczne, które o- 
bradują w Pairyżu od tygodnia, zakończyły swoje 
prace. Międzynarodowy kongres medycyny i far
maceutyki wojskowej postanowił, że Polska zaj
mie się przygotowaniem następnego kongresu w 
Warszawie w roku 1927.

MASOWY PROCES KOMUNISTÓW. Z Kowna 
idonoszą: W najbliższych dniach rozpocznie się 
przed sądem wojennym proces przeciwko 300 oso
bom oskarżonym o uprawianie na Litwie propa- 
gan dy k omun.istyezn ej.

PROCES PRZECIW POWSTAŃCOM GÓRNO
ŚLĄSKIM. Dnia 24 bm. rozpoczął się przed seuar 
tem karnym sądu Rzeszy w Lipsku proces przeciw
ko 7 polskim powstańcom gómośląiskiin, oskarżo
nym o zbrodnię zdrady stanu. Powstańcy c-i po
chodzą z pod Bytomia. Oskarżonym zarzuca się 
przynależność do organizacji związku powstańców 
ma G. Śląsku.
? OBRABOWANIE KASY CHORYCH. Z Moraw
skiej Ostrawy donoszą: W nocy z piątku na sobotę 
•Wtargnęli nie wyśledzeni sprawcy do okręgowej t o  
By chorych w Przywozie i skradli z kasy ognio
trwałej 41 tys. koron czeskich, tudzież papiery war 
Lościiowe w kwocie 200 tys. koron.
\ KOMUNISTYCZNY 1 MAJA. Z Moskwy dono
szą: Trzecia międizynaorodówka zamierza z dniem 1 
hiaja urządzić uroczystości trzydniowe. W  tym ce- 

centralny komitet partji komunistycznej przy- 
g'Oftował 34 propagandiowe afisze, na których mię
dzy innemi znajdują się następujące hasła: „Prze
kleństwo katom burżuacyjnym14, „Precz z socjali- 
Kmem i faszyzmem**, „Niech żyje jedność robotni- 
^•0-włościańska**, „Nie wtrącajcie się do Chin, 
Egiptu, Persji i Turcji** itp.
{ WYBUCH WEZUWJUSZA. Z Neapolu donoszą 
10 wybuchu Wezuwjusza. Według zdania facho
wych badaczy nie jest to zwykły w regularnych 
.Wstępach czasu powtarzający się wybuch.

Proces o zolScla llstopacocae
S '  |W dniu dzisiejszym zakończono przeshiehi- 
i^ ^ ie  świadków. Zeznawał tylko kapitan Patek 

sztabu K. E. W. Następnie obrońcy posta« 
wnioski w  sprawiie powołania nowych 

j^iadków. Trybunał nie przychylił się do ich 
^Jośków , poezeni przystąpiono do odczytania 

nnentów, dotyczących akcji wojskowej w

Hof BBidoce wrażenie za sraniem
We Franci! wzburzenie, w Anglji i Ameryce wielkie rozczarowanie

(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Paryż, 27 kwietnia. Wybór Hindenburga dzie za granicą katastrofalne i przyniesie wtę- 
wywołal wrażenie piorunujące. Paryska prasa t ej szkody Niemcom, .aniżeli zagranicy Wybór 
poranna zaznacza, że wybór był niespodzianką, Hindenburga budzi we Francji niesłychane 
ponieważ dotychczas wysunięcie kandydatury wzburzenie, w Anglji i w Ameryce wielkie roz- 
Hindenburga uważano jako taktyczną pogróż- j czarowanie.
kę  ̂ze strony opozycji prawicowej. | Żaden- francuski premier nie może już teraz
mniema, że wybór Hindenburga jest sentymen- występować publicznie za francusko-niemiec-nnJifjnT f! T tr.Iri _ __

referent, poseł Śliwiński, zwraca uwagę, że 
uposażenie Prezydenta wynosi 10.000 zł. mie
sięcznie. Podwyższenie pozycji na odbudowę 
zamku w Warszawie dokonane zostało z ini
cjatywy stronnictw chłopskich i robotniczych, 
a mianowicie na wniosek posła Sanojcy. Od
nośnie do tego działu wpłynął wniosek posła 
Piotrowskiego (PPS) o skreślenie z uposażenia 
Prezydenta sumy 20.000 złotych. Głosowanie 
nad tym działem odbędzie się we środę. Na-, 
stępnie przystąpiono do działu' Sejm i Senat. 
Przy tej sposobności pos. Bagiński (Wyzwole
nie) wygłosił fiłipikę przeciwko. obecnemu 
Sejmowi.

napad oddziałów Komunlstycznycli 
na RbszczuR

Wiedeń, 27 kwietnia (PAT). »N. Fr. Presse« 
donosi z Bukaresztu:

Onegdaj wieczorem komimiśd zaatakowali w 
miejscowości Ruszczck konńsarjat policyjny w 
porcie,. Policja portowa i żandarmeria s-trzelały 
do komunistów, przyczem byli zabici i ranni 
Wedle dalszych wiadomości inny oddział chło
pów usiłował wtargnąć do miasta, przyczem 
przyszło do starcia z wojskiem, w czasie które
go było 14 chłopów zabitych a wielu rannych.

Kto l in a m i  n ac ii Hifarsl?
Sofja, 27 kwietnia (PAT). Ostatnie areszto

wania pozwoliły policji ustalić źródło finanso
wania spiskowców. Otrzymywali oni mianowi
cie pieniądze z Moskwy i Wiednia. Skonstato- 
wnao, że Iwanow, zamordowany miesiąc temu 
przez nieznanych ludzi, otrzymał poważną sumę 
z której 310.003 lewów wręczył agrarjuszewi 
Borgowowi, a 60.000 zatrzymał dla siebie. ;— 
Borgowow ze swej strony dal 25.000 agrarju- 
szowi Peteryniemu, który 70.000 wręczył are
sztowanym komunistom, a resztę obrócił .na

tałnej natury, głównie dzięki udziałowi w  wy
borach kobiet niemieckich.

krem porozumieniem.
Prasa paryska lewicowa spodziewa się, że 

Doradcy Hindenburga będą teraz usiłowali. part je republikańskie w Niemczech są jeszcze
n!n trnnlfnl! ON — _ l  i  _ ..l______ JL   >
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24/1V
tJob Baak preera. I— VII i — 0-28-0*29
Bank HipotecŁny I — VJJi — —

„ Małopolski . . . . — —
Ziem. Bank krel. l — IX — —
Bowsz. Bank kred. I— V — —
Baak zw. sp. zar. I— XI — —
Boi. To w. handlowe L— V C'26 C*26
Impes I— V ................... — —
Pharma Iii . . . . . — 075
Polski Glob I— [V  . . , — —
Zegluora Polaka l— 111 . — —
Zieleniewski L— IV , * , 10*75— 109J 10*63— 10*85

» Cegielski I— IX . . . . — 055

| Trzebinia I— IV . . . . — —
Pocisk I— III . . . . . — —
Parowozy I— III « . . . — 0*67
Automotor l -  IL . . . . —
Górka I - I I I  . c . o * 16*70 16*^0— 16*81
SiersŁ* I— IV , . , » . — 3*50
Tepege I— IV . . . . . 1-25-1 -3 0  - —
Polska Nafta I— III . . 0-47 —
Pokucie I • • • • • •  . — 0*24
Pezet 1— IV —
8tro.g i .  . . . . « ■  » — —
Niemo jo waki l , . . . . 0*54— 005 —
Tłuszcze Trzebinia I— 11 — —-
Azot — —
Kłektrow. Siersza I— IV 0*18 —
(Jmielów I—II . . . . . 0*15 —
Krakos !—- V I ................ — 0l63— 0*65

Uhodorów l— V . . . . 4*30—4*03 4*00-4*15
Chybie . . . . . . . . 4*47-4*45 —

A. Piasecki . . . . . . 1*50 —

Papiery dywidendowa w W a rs za w ie
% d a u  27 kw ietnia 1925 r.

W słatydk

1) usunąć się od kontroli wojskowej, 2) dążyć na tyle silne, aby utrzymać w karbach nacjo- 
do rozbicia rokowań w sprawie paktu bezpie- nalizm Hindenburga, gdyż w przeciwnym razie 
czeństwa, 3) nie wstępować do Ligi Narodów,' Hindenburg nie uważałby za potrzebne ukry* 
4) poddać rewizji wschodnie granice Niemiec, wać przed wyborami swego monarchistycznego 

Gdyby nawet Hindenburg nie usłuchał tych'oblicza, 
wskazówek, to jednak wrażenie wyborów b ę - [ --------------0-------------

j  OSTATfiSEJ CHWIL?

Ameryka wsirzymale kredyty
Berlin, 27 kwietnia (AW ). Niemiecka partja 

ludowa usiłuję obecnie rozluźnić swój związek 
z nacjonalistami, aby usunąć od siebie konse- 
kwencje, jakie czekają Niemcy z powodu zwy
cięstwa prądów nacjonalistycznych w Niem-

AKCJE:
Dank Baodiuwy « . 
Bank Z w . Sp. Z ar. 
Cegielsk i
Pa row ozy  . . . C* . 
S iar tchew l e  f c p  
H e le n ie w y p  . c c  • 

Żyra rdów  . . « « • •  
fiatierbuscli . * « • 
Spirytus . . . .
Nobel . . ; . . .
U r s u s  • . . . r •
C h u d o r ó w  * y . . •
Ć m ie ló w ...................
B a n k  P r z e r a .  L w ó w  

N » i l  i  Po lska  . . . .

ł ł ł *

T ran 8 a k o jy  

685
JLU-00

0*67 
2-63

925 
5*53 
173 
2 1 1  

1*68 
4*05

0*29

czech. Z zagranicy, szczególnie z Nowego Jor- Zurych, 27 kwietnia. (PAT). Paryż 26*72, Lon- 
ku, codzaeń dochodzą depesze a wstrzymaniu 4̂*50. N Jork 5*16, Belgja 26 20,̂  Włochy 
kredytów i zmianie polityki amen/kańskiej wo- h^-zpAnjy 73*90, Holandja 206*55, Berlin
bec Niemiec. Niemioekiej partji ludowej grozi 1-^7, Wiedeń 7270, Sztokholm 1ó9‘13, Oslo 81*35 
rozłam. l-Kopenhaga 95’75 Sofja 3*79 !4, Warszawa 100, Bu

jdapeezt 0*72, liiałogród 8*30, Ateny 9*76, Kon
stantynopol 2*70, Bukareszt 2*30.

Wiedeń, 27 kwietnia. Początkowe kursa papie- 
/ r r  , . _  _ ... rów polskich w tysiącach korca. Bank Hipotecz-
(Telegram własny „Nowej Reformy ). L y 6<5) siersJa Górnicza 49, Silezia 11, Fanto 194,

27 kwietnia. Wybór Hindenburga byl

Za Hindeiiburgiem głosowali protestanci
Berlin,

niesimdziauką nawet dla kó! prawicowych.
Hindenburg uzyskał obecnie większość 900 

tysięcy głosów. Przy poprzednich wyborach dn. 
29 marca br. blok prawicowy skupił 11‘7 mil. 
głosów, blok ludowy zaś 13*2 mil. głosów. —  
Przyrost głosów skutkiem większego udziału 
wyborców, dochodzącego w niektórych okrę
gach do 90%, przypadł prawie w  całości na 
rzecz Hindenburga. W  porównaniu z poprzed- 
niemi wyborami Hindenburg zyskał 3*3 mil. gło
sów, podczas gdy zysk Marxa wynosi zaledwie 
pół miłjona.

Szczególnie znaczny przyrost głosów uzyskał 
Hindenburg w okręgach saskich, Wirtembergji, 
Prosach Wschodnich, Meklemburgu i Turyngji.

Zysk ten w  porównaniu z wyborami w dniu 
29 marca przedstawia się następująco: W  Pru- 
t o - - -

sach Wschodnich 155.000, na Pomorzu 145.000, Galicja <040, Nafta 130, Schodr.ica 160, K araty  
w okręgu wrocławskim 85.000, w Ligniekiem 128. Tt-ndt-ncja dość spokojna.
88.000, na G. Śląsku 47.000, Magdeburg 65.000,
Turyngja 107.000, Szlezwig-Holsztyn 97.000,
Wezer 83.000, Hessen-Nassau 65.000. W  trzech 
okręgach saskich (Drezno, Lipsk i Ckemnitz)
360.000, Wirtembergja 180.000, Baden 70.000,
Darmstadt 70.000 głosów.

&®muni&aty i zawiadomienia
KOMITET WYKUPNA KOŚCIOŁA ŚW. AGNIE- 

j SZKI w KrakoN-ie zwraca się z prośbą do osób 
_ I doWfej woli, które pK>siadają jeszcze nie wymiemio-

Marx zyska! w  4 okręgach bawarskich 310 . me marki polskie, aby zechciały je ofiarować na 
tysięcy głosów, a w 3 okręgach berlińskich. cele Komitetu a przesłać je do Urzędu parafialnego 
116.000 głosów więcej niż przy poprzednich wy-!Bożego Ciała w Krakowie w pakietach jako dru- 
boraeh. - i ki. Komitet zdołał dotąd posortować i wymienić

Wogóle okazuje się, że przyrost głosów na : ^2G8:964.000 mk., za które uzysikał 704*98 zł., za 
rzecz Hindenburga nastąpił w okręgach ewan-jco o^odawcom  dziękuje, 
gelickich, na rzecz zaś Marxa w okręgach o lud-1 POLSKIEJ AKADEM JI UMIEJĘTNOŚCI. Po-

■“r "  f*?“* w  '-c?0-’ &Ezercfae masy wyborców me chciały widzieć n a jrz;Kjek i t  Slun»WSM Wlady^aw:
stanowisku prezydenta Rzeszy katolika. ; i Krakowska szkoła lekarska za czasów Komisji 

o - --'-— —  ' " " X ł E(il^ cy iu e j.



informacje przemysłowe i handlowe
Z TARGU TOWAROWEGO. W dziale mamu- 

^faktury sezon letni w cale;} pełni. Konkurencja zar 
j&rauiozna jest wc-iąż dotkliwa. U hurtowników 
|/warszawskich tendencja zniżkowa. W  ostatnich 
^czasach zaczęto sprowadzać manufakturę nawet' 
® Ang-lji, mimo, że nie udziela ona jeszc-z© kredy- 
:tu. Mimo tego jednak na niektóre gatunki towairów 
[.wełnianych, kamgairny, gahardiny panował tak 
(duży popyt, że ich gdzieniegdzie zabrakło. Z Ło- 
■dzią konkuruje jedynie Bielsk, dając kredyt 4-m.ie- 
Bięcany. Handel skórami bardzo ożywiony. Kon
kurencja zagraniczna ciągi! e dotkliwa, Cło od su
rowców zagraniczinych jest dość wysokie, a od go
towych wyrobów stosunkowo niskie. Ceny skór 
u nas spadły od 7—15%. Zagranica, specjalnie 
Austrja-, zalewa nasze targi obuwiem. Specjalnie 
na sezon letni poczyniono olbrzymie zamówienia 
ipłóciormego i prunelowego.. obuwia wiedeńskiego, 
jakoby od. krajowego o 30% taiis-zcgo. W dziedzi
nie wyrobów metalowych Niemcy konkurują z na
mi taniością swoich produktów i udzielaniem kre
dytów. Ożywienia w pnzemyślo budowlanym w 
znaczniejszym stopniu jęezozo nie znać. Projekto
wano jest utworzenie międzynarodowego syndy
katu hut żelaznych.
i  ROZPORZĄDZENIE 0 ULGACH CELNYCH,
wchodzące w życie z dniem 24 b. m. na czas do 
dnia 1 sierpnia b. r., ogłoszono w Dziennika 
Ustaw. W myśl tego rozporządzenia, przywóz mąki 
żytniej i kukurydzianej, ziemniaków do sadzenia 
(za pozwoleniem ministra skarbu), pewnych gatun
ków ryżu oraz pewnych narzędzi rolniczych, wolny 
będzie od cła. Cały szereg towarów opłacać będzie 
cło ulgowe w granicach od 10 do 80 proc. cła 
normalnego.
% Wspomniano rozporządzenie przewiduje także, 
że począwszy od dnia 5 maja b. r. minister skarbu 
w porozumieniu z min. przemysłu i handlu może 
z ważnych względów gospodarczych zniżać cło do 
'wysokości 10 proc. cła normalnego na instalacje 
fabryczne, stanowiące całość lab kompletne oddziały, 
ale tylko względem państw, z któremi Polska pod
pisała konwencja handlowe.
W ZMIANY W CŁACH ftYi&OZOWYCH. Zawieszono 
od dnia 20 b. m. cła wywozowe od metali, a cła 
od następujących towarów ustalono (w zł od 100 kg) 
W następującej wysokości: skóry surowa wołowe 24,

cielęce 60, końskie 25, baranie 60, kozie 60, skórki 
zajęcze i królicze niewyprawione 100, raizdra oraz 
odpadki i skrawki skór wszelkich 4: dłażyce i kłody 
drzew iglastych, 0’40, drzew liściastych z wyjąt
kiem buku 0'20, odpadki z kory drzew sito
wego 3*50. ^  >. ^

SYTUACJA W POLSKIM PRZEMYŚLE Cffll- 
fólCZNYM. Ogólnie panujący w kraju kryzys 
finansowy odbił się również na przemyśle chemicz
nym, zwłaszcza zaś na jego dziale, pozostającym 
w związku z destylacją drzewa. Zbyt produktów 
tego przemyśla w postaci smoły, węgla drzewnego, 
alkoholu metylowego, octanu, wapnia, formaliny, 
acetony i t. d. zmniejszył się znacznie wskutek 
konkurencji zagranicznej. Brak kapitałów nie po
zwala uruchomić suchych desfylarni na większą 
skalę, gdyż przemysł ten wymaga przerabiania 
drzewa dokładnie wysuszonego, co pociąga za sobą 
konieczność magazynowania drzewa nafi przeciąg 
kilku lat. Sfery interesowane mają zamiar zwrócić 
się do rządu z prośbą o poparcie w postaci kre
dytu towarowego, w drzewie, t. zn. aby rząd sam 
magazynował drzewo J dopiero po wysuszeniu sprze
dawał je destylarnfS&K ^  S  •

STAH ZASIEWÓW W PCLSCE. GtMny tinąd 
statystyczny w Warszawie podaje, źo tegoroczna 
łagodna zima nie wpłynęła ujemnie na stan za
siewów zimowych, który jest na ogół zadowalający 
i przedstawia się według systemu 5 numerowego 
następująco: pszenica zimowa 3'3, żyto zimowo 3’5, 
jęczmień zimowy 3*3, koniczyna 3*2.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM jest
ciągłe krytyczna. W  kopalniach pracują 2— 4 dni 
w tygodniu. Górny Śląsk ma 40.000 bezrobotnych, 
Zagłębie Dąbrowskie 20.000. Konkurencja z zagra
nicą prawie niemożliwa, wobec wysokich kosztów 
produkcji. Dostawy węglowe płacone są wekslami 
3, 4 i 5-cio-miesięcznemi.

JAK WIELKIM JEST OBROT TOWAROWY POL 
SKICH PORTO A/? Min. przem. i hand. zwróciło 
się do najpoważniejszych firm transportowych pol
skich celem dostarczenia materjała informacyjnego 
nowopowstałej komisji przy izeczonera ministerstwie 
do spraw portu w Gdym. Według opinji tych to
warzystw cyfry importu i eksportu przez wolne 
miasto i Gdynię przedstawiają się następująco: 
przywóz 1,000.000 toon, wywóz 2,574.500 tonu. 
Na Gdynię z tego wypada około 1,000.000 tonu. 
Go się tyczy koujunktur na przjszło.ść po uregulo
waniu stosunków polsko-gdańskich też same czyn

niki opinjodawcze przewidują w najbliższych latach 
następujący wzrost cyfr obrotu: eksport 5,495.000 
tonn, import 1,730.000 tonD# t. j. w ogólnej sumie
7,225.000 tonn. ^

ULGI CELNE DLA EKSPORTU DRZEWA. M-m
skarbu wydało okólnik, do urzędów celnych na 
zasadzie którego pewne gatunki drzewa półobrobio- 
nego będą mogły być wywożone zagranicę bez 
opłaty cła wywozowego. Do gatunków tych oprócz 
dotychczasowych zaliczono są kłody belgijskie, słupy 
telegraficzne i papierówka łupana świerkowa i jo
dłowa. Oprócz tego papierówka świerkowa i jodłowa 
w stanie okrągrjm będzie wolna od cła wywozo
wego, niezależnie od średnicy.

ZASTĘPSTWO FABRYKI LAMP NAFTOWYCH.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie uprasza 
o zgłaszanie się firm gotowych do objęcia na Pol
skę zastępstwa czesko-słowackiej fabryki lamp 
naftowych intenzy wnycli, - powołaniem się na 
L. 3 175/13.

WYWŁASZCZENIE NIERUCHOMOŚCI DO BU
DOWY KOLEI NA G. SLĄSfCU. R-ada ministrów 
przyznała skarbowi państwa, jako przedsiębiorcy, 
prawo wywłaszczenia nieruchomości, potrzebnych 
dla przeprowadzenia połączeń kolejowych: 1) od 
stacji Chorzów do stacji Szarlej; 2) od stacji 
Hajduki do stacji Eochłowice; 3) od stacji War
szowice do stacji Chybie; 4) od stacji Bluszczów 
do stacji Brzezia.
KREDYTY DLA OSADNIKÓW WOJSKOWYCH.

Ministerstwo reform rolnych wypłaca .obecnie osa- 
dniikoim wojskowym w województwach wschodnich 
zamiast należnego im budulca w .naturze ekwiwa
lent tegm w gotówce, ilieząc po 10 złotych za 1 m. 
sześcienny. Wypłata odbywa się przez państwowy 
Bank Koln3̂. Dotychczas przyznano zapomóg na 
sumę oikoto ,1 % mŁljona złotych, pozostaje jeszcze 
do rozdysponowania, około 1 mil jon złotych. Pożar 
tem rozpoczęto już wypłatę pożyczek na pobudo
wanie się i urządzenie gospodarstwa. Pożyczki te 
są udzielane do wysokości 1.000 złotych na jedne
go osadnika..

WYSOKOŚĆ EKSPORTU PRODUKTÓW NAF
TOWYCH Z POLSKI za okres lO-micsięczny ubie
głego roku była następująca: Do Austrji wywie
ziono 50.710 tom, do Oz ech osi owacji 52.050 tom, do 
Gdańska 44.640 tom, do Francji. 8.670 tom, do Nie
miec 107.730 tom, do Szwajcarji 5.570 toń, do Wę
gier 19.230 ton, zaś do innych krajów 6.410 ton.

Ogółem zaś wytworzono w ciągu tegoż 10-miesięcz 
mego okresiu 548.590 tom /produktów naftowych, 
a. mianowicie: nafty, benzyny, olejów gazowych, 
parafiny, smarów, wazeliny, asfaltu, świec, smarów 
stałych i rozmaity cli półfabrykatów.
RUMUNJA ODBIORCĄ POLSKICH WYROBÓW.

Do Rumunji, a zwłaszcza do nieuprzemysłow.iomej 
Bcssarabji, Polska mogłaby stale eksportować na
stępujące wyroby przemysłowe: wyroby włókien
nicze, maszyny 5 narzędzia rolnicze, węgiel, szkło, 
cement, żelaizo, klepki do beczek. Ożywione sto
sunki handlowe między Polską a Rumun ją, jakie 
były w roku 1922—1923, obecnie zamierają, a to 
z powodu dwóch pirzyczy#  kryzysu finansowego 
Rumun ji, oraiz komkur encjihnm ych państw, w pierw 
mym rzędzie Niemiec i Angiji (żelazo, maszyny), 
Czecho-Słowacji, Włoch, Francji (wyroby włókien
nicze, szkło), oraz Austrji (galauterja).

ULGI TARYFOWE DLA EKSP6RTU, -  Celem 
wzmożenia eksportu, ministerstwo kolei z dniem 
1 maja b. r. wprowadza zniżone taryfy na wywóz 
za granicę węgla, cjnku, ołowiu, kwasu siarkowe
go, sody i innych chemikaljów, oraz melasy, cukru 
i spirytusu. W  ten sposób ministerstwo kolei chce 
się przyczynić do poprawy naszego bilansu han
dlowego.

ZAPOTRZEBOWANIE S it ROBOCZYCH NA
ŁOTWIE. Projekt sprowadzenia do robót rolnych 
większej ilości robotników z zagranicy (głównie 
z Polski), napotyka ua opór władz centralnych. 
Zapotrzebowanie siły roboczej wzrasta. Ceny obec
ne eą następujące: parobek, prócz mieszkania
i utrzymania, otrzymuje rocznie 800— 9CO łatów, 
pastuch za sezon letni 300-*-400, pastuszka 
400— 500 łatów.

SYTUACJA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W 
NIEMCZECH. Niemcy wywiozły w pierwszym kwar
tale b. r. 490.000 ton soli potasowych na targi 
krajowe i zagraniczne. W  tymsamym okresie r. nb. 
sprzedauo zaledwie 220.000 ton. Dnia 24 marca 
państwowa rada potasowi zatwierdziła zwyżkę cen 
soli potasowych przeciętnie o 5%. —  Na ogól 
w przemyśle chemicznym zbyt wewnątrz kraju 
zmiejszył się,, zaś eksport utrzymał sr^ na tymsa
mym poziomie.

ZNACZNY WZROST EKSPORTU ZELAZA CZE
SKIEGO W MARCU dał się zauważyć. Wyniósł on 
mianowicie w tym miesiącu 490 ctn. metr., war
tości 116 mi!, k. c. Głównymi targami zbytu były |

BuntuNiemcy, Badian ja i Austrja. W  pierwszym kwar* 
tale ̂ b. r. wynosił eksport żelaza z Czecho-Słowa
cji 1*1 mil. ctn. metr., wartośef 272 mil. koron.

100%-TOW E PODWYŻSZENIE CEŁ NA TO
WARY WŁÓKIENNICZE W TURCJI. Tureckie taksy 
celne na szereg materji i artykułów włókienniczych 
zostały podwyższone o 100°/0* Tureccy handlarze 
manufaktury na znak protestu pozostawili importo* 
wane towary w urzędach ctlnych i odmawiają ich 
przyjęcia. Jak donoszą z Angory, r-/ar| jest skłonny 
zmniejszyć zwyżkę celną od * włókienni
czych na 20°/(ł.

OBNIŻENIE PRODUKCJI W STOCZNI AN
GIELSKIEJ. Angielskie stocznie w roku bieżącym 
budują statki ogólnej pojemności 1,100.000 tom 
Wskazuje to na obniżenie produkcji, gdyż w gru
dniu roku ubiegłego -odnośna cyfra wynosił'
1,500.000 ton. Natomiast w s-toczniach niemieckich 
i holenderskich produkcja okrętów wzrosła w osta
tnich czasach blisko w dwójnasób.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

P Ł A S Z C Z E  
I  K 0 S T J Ł M Y

najnowsze modele zagraniczne 886 
poleca po n i s k i c h  cenach

H E N R Y K  SONTAi
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  2 5 ,  3  p .

‘ Dla P. T. Urzędników ulgi w spłatach.

KOMUNIKAT.
N a d e  ś l i j  charak ter pism a sw ój 
lub za in teresow an ej esob y , zako  
m uniku j; im ię, r o k , ' m iesiąc uro
dzen ia . O trzym asz szczegółów*.-) 
ana lizę  charakteru , ok reś len ie  za 
let, w ad , zdolności, p rzeznaczen ie. 
A n a lizę  w ysy ła m  po  otrzym an iu  
3 zło tych . O sobiście p rzy jm u je  od 
12— 7. P ro tok ó ły , od ezw y , p odzię
k ow an ia  n a jw yb itn ie js zych  osób 
s to licy . W a rszaw a , P sycho-G ra fo- 
lo g  S ży ller-S zko ln ik , P ięk n a  25-10. 

7tć>

P racow nia ubrań oraz 
płaszczy i beretów dla 

sfimnazjalistelc, chłopczyków 
i dzieci. II. Kłapówna, Rynek 
ffł. 10. ‘ 913

Ż ąd a jc ie  w s zęd z ie

„Nowej Reformy"

Przewodnik handlowy i Informacyjny po Krakowie
W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .

A B A Ż U R Y
C. a rtys tyczn e , g o to w e  ora : na  za - 
-rM ó w ien ie . — W y tw ó rn ia : S ła w 

k o w sk a  30. I  p ię tro , T e la f .  2048.

„ D Y W A N "
tka ln ia  d yw a n ów  i k ilim ów  

K rak ó w , P odgó rze , K in g i 9 
p oleca  sw o je  w y ro b y  po cenach 

p rzys tęp n ych .

F I G O L  „ J A E R
Idealny środek przeczyszcza
jący dla dzieci i dorosłych

Gł<5wny  3k ład : \

Apteka Grajewskiego
Kraków —- Tel. 402

Ł Aparaty
m n̂ammamaaśmm^

W a rsza w sk i S k ła d  
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2, le i ,  142 b

D y n a m a , m otory  e lek tr. ,u zw o  
len ia  i rep era c je  w sze lk ich  apa 
ratów  e lek try  -znycli w ykonu ją  
E lek tro tech n iczn e  Zak ład y  P rze  ’ 
myślowe, Kiakow, Tomasza 32

T .zep aczk i, s z c zo tk i, m io t ły  ry
żo w e , w y c ie ra c zk i k ok osow e  
Lorby m ia s tow e , pasta  do podług.

Mężyk, plac Szczepański,

H O T E K ą m
FLORJAfiSKA 14

(EL 2263. TEL. 2263

Kerbeiu  
z „ R a n k a "  
Juliusz S m

Sp. z  o. o. 

K r a k ó w  
R y n e k  g ł .  3 4

Bank Małopolski S. A.
Zakład główny wKrakowie, Rynek gf, 25 

z a ła tw ia  w s z e lk ie  c z y n n ś c i  
bankowe._____________

Pawszettmy Baak K n u M
S. A  we Lwowie. —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(k r z y s z to fo r y )  T e ł. 2 iee i 4124 
z a ła tw ia  n u  g k o r z y s t n i  c i
w s z e lk ie  czyn n ośc i bankoweo:u.z 
p r z e k a z y  na w s zy s tk ie  m iejscó- 

w ośc i k ra j. i aa g ran icy .

Ziemski Bank Kredytów;
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Fiorjańska 32
Załatw ia wszelkie transakole wza- 

kres bankowości wchodzące. 
D zia ł towarowy: winkulaoje, akre

dytywy; Ozlał skór surowych.

FORTEPIANY
P IA N IN A

F IS H A R M O N IE
P IA N O L E

P H O N O LE
największy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, ul. S zew ska  9

Telefon 4365.

Z N A K O M IT A  l lF R B A T A

Z  „ W I E 2 i Ą «
W S Z Ę D Z IE  DO N A B Y W A  i 

Szarskl 1 Syą Kraków.

Instalacje 
elrJitryczne

,AGR0 DYNAM9“
inż. T. K leczew sk i 

J a g ie llo ń sk a  6 .T e i.3 5 6 6 .

ł  A t i l i  k i i  A  U f i t - L I Z N Y  
x  1 T R Y K O T A Ż Y

K r a k ó w  - P o d gó rze
D ą b r u w s k a  1 5 .

B ie lizn ę  m ęską i  dam ską oraz  
w s źe llią  g a l ir . t e r ję  po leca  po 

cenach kon ku ien cy jn ych

Marjau lira], Kiakow, Bługa 1S.

^  Cukiernie

P .  M A U R I Z I O
Rynek głów ny 38

J O Z E F  W i f E K
zawodowy mechanik, stroiciel for
tepianów, kier, Wytw. fortepianów 
B, Gabryelskcij u u Stolarska L. 6 

Telefon 3S9.

9 in strum entu  
u m uzyczne

Fabryczny skłnd inslrumcnlów włoski cli;
[traków Bieiiowska 45, pasaż Linier/nam
po.eca -,vszc.k-c insłruinenta po MiirM 
fabrry cznycli- Wysyłka na prowinąO 

pobraniem pocziowem.

A .  J A C I i f f S K I
n l ic a  G ro d z k a  B.. 1 4 - lC .
Od i lutego cooiua kuśnierski zniżony

FutrDnrni9 K.iH.Hosr
uznane za na jlepsze, 

n a jtrw a ls ze  i n e.itiń sze 
Kraków. Grodzka 13. Telełon 17

Pracownia i skład futei

T. S iE R F IN S K I
ul, Fiorjańska 32 Telefon 3584

i  >.

0-05
1*55
213
4-00
♦•20
0*40

ŻARÓWKI
p rzyb ory  do św ia tła  e lek t ty c z 
nego i  d zw on k ów  e lek try c zn ych  
sp rzed a je  n a jtan ie j f-m a  ‘
P lac D om in ikań sk i a, T e l ,  3335

O D C H O D ZĄ C Y C H  ZH  S T A C J I K R A K O W SK IE J ’

O d ja  .d r  K ra k o w a
do  _

 ------------T ^ r
W a rszaw y  Z ,
L w o w a  (Bukareszto)
W ie d n ia  -
Piotrowie ! K f <owfo 
N iepołom ic 
L w o w a
(PoL do N. Sąoza)

Katowic 2.
Piotrowie 
Za liopA n egó  
Lwowr 
Wieliczki 
Warszawy Z.'
N. Sąoza v :a Soch*
Poznania Z.
orzea Katowlę*

ZTywoa 
Lwowa 
L w o w a
Zakopanego "  '
Kocmyrzowa 
t Grzegórzek 

Wieliczki
W a rsz a w y  &  )
P io lro w io  *>■ /
Nlrpołomio 3 
Przemyśla -
(Pol. do N. oąe sa)

T rzeb tn i
K ato w ie  (Berlina)
Bielska (Cieszyna)
G d ań sk a
Bochni 
Warszawy 
Bielska 
N. Sącza 
Warszawy  
Kocmyrzowa ’ 
z Grzegórzek.

Lublina 
i W ie lic zk i 

L w o w a  J 
Łodzi
P ozn an ia  _  
przez Katowic#

Krynicy l N, Sącz#
L w ow a  
Zakopanego

€■

7-05 
7*18 
7*53 
7*55 
6*25 
6*35
8-50 

10*05

10-25
10-25
13*15
18*30
13*A>

13*50
J41D
14*20
14*8̂
15*20 
18* t5 
17*05 
17*45 
19*05 
19*15 
19*15 
19*25 
19*50 
20*05 
20 05

V-

20*10
20*20
21*15
21*45
22*20

22*25
23*20
28*35

W a rsz a w a
L w ó w
W IodeA
Piotrowice
Niepołomic#
Łwów^r^:
Katowic# "L 
Piotrowice 
Zaboprai#  
Lwów  
Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz .„v 
Poznań 

.4 '■ 
Żywieo 
Lwów /- 
L w ó w  “* 
Zakopane 
Kocmyrzów

Wieliczka X
W a rsz aw a
Piotrowice
Niepołomic#
Przemyśl

■H.:.
Trzebinia 
K atow ice  
Bielsko ^ 
G dań sk  
Bodmia - 
Warszawa 
Bielsko 
N. Sąc» -_r: 
Warszawa 
Kocmyrzów 
z Grzegórzek 

Lublin 
Wieliczka 
Lwów 
Udi 
P ozn ań

8*00
7*55

14*10
8*20
6*25

12*35
" 9-Sti 

11S4 
12*51
17-15

20*3.)
16*10
82-07

15*00 
21*20 
19*05 
20*26 
14 53

14*20
81-W
18-60 
15*27 
22-20

17*8S
19*00
20*49
10*00
20*27
5*35

22*50
8*08
9*55

21-07

7*42
20-51
0*65
6'43
6*43

P R ZY C H O D ZĄ C Y C H  DO  S T A C J I K R A K O W S K IE J

I Przyjazd do Krakowa 
*

Krynica 7*05
Lwów 9*50
Zakopan# 6*82

P iotrow ic  
Lwowa (Bukaresztu)
Łodzi
S try ja
Zakopanego 
P ozn an ia  
przez Katowic# 

W a rszaw y
Słot w iny 
Lw ow a
Nowego Sącza 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Bielska 
Wleli czld 
Lobliua 
Skawiny
W a rsza w y  yla Dęblin 
Niepotomift .
Warezawy .
Lwowa ,
Piotrowi*
G d a ń s k
Bielska
Wieliczki
Kocmyrzowa . ’ ...
K atow ic  (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
P io trow ic
Katowic
L w o w a  (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepołomic 
Clirzanowa 
Wieliczki 
Tarnowa 
Kocmyrzowa - 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowic 
Nowego Sącza 
przoz Chabówką 

Poznania pr. Katowice 
Z ak opan ego  
Przemyśla 
L w o w a
W a r s z a w y
Żywca

Godzina

1*26
1*48
5*10
5*15
652
6*00
6*20’

6*85
8*48
8*55
7*00

7*25
7-28 
7*45 
7*52
8-20 
6-20 
8*35 
9-45 
9*50

10*05
10-40
12-39
12*40
12*50
13*40
15-03
15*40
16*18
16*25
16*50
17*00
18*05
18*20
18*80
18-42

18*45
19-00 
20*20

20*50
21*10
21*25
21*50
22*05
22-45

O d jazd  %

P io trow ic# 22*05
L w ó w J9-40
Lódl 20*00
Stryj , 14*26
Zukopan# 23*15
ł ’07.uań . »i*a5

W a rsz a w a 22*35
Słot wina 4*45
Lwów 20*40
Nowy Sącz 23*30
Kocmyrzów , 6 00

Bialsko 8*53
Wieliczka : 6*55
Lubiło v ‘ 19*45
Skawina ■ 7-01
Warszawa . 17*40
Niepołomic# 6*35
Warszawa 20*55
Lwów 23-40
Pio 1 rowie# 4-55

Bielsko * 8*58
Wieliczka 12*00
Kocmyrzów 11*80
K atow to# 11*05
Lwów . 8*35
Zakopane 8*35
Piotrowic# 11*22
Itatowic# , 13*58
L w ó w 10*10
Warszawa 6*00
Niepołomic# 10*00

Wieliczka . 17*50
Taruów 16*15
Kocmyrzów. 17-42

Lwów 7*45
Piotrowic# 13*40
Nowy Sąca 13*05

Poznań 8*40
Zakopano 16.90
Przemyśl 14*34
L w ó w 15*25
W a rs/ a w a 14*89
Żywico v 18-28

po leca  n a ln ow sże  m odele  po ce 
nach konku rency jnych  

£\ KSJSSSOS, Rysicti fil- S5 
w podwoi-ca. Roić za ł. 1900 

W y r ó b  w ła s n y .

[Najlepsze aparaty i caęści składowe w

„ P H I I R A D I O *1
Kraków, Rynek gł. 9. Telefon 204 

Cennik darm o i op ła tn ie .

W ito ld  Theobald
dawnie/ B rac ia  Theoba lJo ./ ie  

Pcrlaiiij na wasjj. Sławkowska.

Krak. wytw . nparatóu
„ R A M © “

fonicznych p.iieea.swe najnowsze modele. 
B is k u p ia  2 0 . ' i e f .  4 5 9 0

jrcgiel
i

Poleca swe wyroby

i S t f A C Y R Y E K A
ul. ńw. Murlia 20.

w yna jm u j o m  ś ła h y  w yc i- ic z ; 
, do d w orca  k o le jo w eg o

r . 2 E 6 Ł I S 0 W S S 1
Karmelicka 45, Tel, oa

POnCtLANF, kiyszUły, szkło i lampy 
w największym wyoorzi i po najniższych 

eenacli poleca .
„  H . S T A  T  T  E  R  
K r  a lt ó w , n i. G r o d z k a  39 .

U W A G A l Wyłazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne. 
Z . oznacza odjazd z dworca Zachodniego. \  "
7tk ewcutualne ^yijanY.cl^ bierze,się pdfipwiedzialnoścL;-

J ^ s z c z ę d n e  p a n ie  kupu ją  Uape- 
# 3  -lusze s łom kow e w  nain . mo 
delnoh w p ros t w e fa b r .  1. Grossa, 
K rak ów , D ie t low sk a  7. F il j3  
G rodzka 32,S tradom  27, T e l. 2112.

U u k ie rn ia  
R . P ie c z a r k i ,  P o s e ls k a  15
p o leca  w  n a jlep szym  gatunku  
c iasta , cu k ry , pom ad lii, h erba t

n ik i i czeko lady .

N A J T A N IE J

S i
wykonnie wsielkia roboty drukarskie
d r u k a r n i a  p o w s z e c h n a
Kraków, pi. Dominikański 1 Kraków.

Dan c in g i d om ow e u rzą d za  g ło ś 
nej m a ik i g ra m o fo n  n a jn o w sze j 
iion s tr . s y s U m  R a d io  z p od k ład 
ką m ik ro t  „G los  sw eg o  pana*". 
W ie lk i  w yb ó r  na jnow szych  zd jęć  
p ie rw szo rzęd n ych  a r ty s tów  oper, 
op e re tek  i n a jn ow szych  ta ń ców  
a n g ie lsk ich  ia k : sh im m y i blues, 

i  ).ooo  p ły t  n a  składzie.

fhe Oranłop̂ oo [o. Ltd. London.
J en e ;a ln y  rep rezen tan t n a P o lsk ę

A N T O N I JA R O SZ
w yłączn a  sprzedaż kapeluszy 
m ęskich k ra jow ych  i zagran icz
nych z  p ie rw szo rzędn ych  fabryk 

K rak ó w , S ła w k o w sk a  24.

K sięga rn ie  
sldady nut

»  R ynek gł. 2 3  ^
ażki, nuty, pisma krajowe 

i -agianiczne.^,

Jeief Weks/sr
i w ,u l .F lo r | a ń s l (a 2 ! l l

K S IĘ G A R N IA  T . S . L. 
u l i c a  £iv. A n u y  l .  5

boga to  za o p a trzo n y  d z ia ł bele- 
: czny. S ztuk i d la 

am atorsk ich .

1YIKTGH EIROMGWfiCZ ulica Szczepańska L i.Magazyn bławatny oraz pierwszorzędna pracownia s *,kica i ko« stjumów damskich.

Pończochy, skarpetki merkie i dzieci co, ( bielizn? oraz rękawiczki po cenach s fabrycznych poleca Steinhof i Schiiapltahak . Kraków, ul. Dietlowska 42. *

D .  g c ń R E I B E R
iii. Fiorjańska 32, tel. 3215

MAGAZYN MÓD 
1 NOWOŚCI WIOSENNE 1 Fabryka najprzednlelszyoh l ■ likierów

I Mli yHiti LUCASf l
: B O L S  I
i Rok 2«l. 1575 i Żądać wszędzie! §

IIP iS iF ll
M. TEiCHER, Senacka 9poleca płaszczyki, ubranka, sukienki ltd. po cenach konkur Mode le zagraniczne

Kapy, chodniki, firanki, poi tjery, linoieum, ceraty i dywany najtaniej MLHALPERN^ KTT*c.ia!!Wh

. W .  a  A R
j mag. tow. modnych męskich L .. i damskich  ̂ - *
||Sławkowska 8 (C«j kMńunoejjae)

r * ' ■■

K r a k ó w ,  u l.  P o s e ls k a  18.

8T " ~ iS n
światowej sławy „PFA.FF’A“  
Długoletnia gwarancja tir, oraz 
%s na raty ■<?*.■ ■' { •M .IB . WEIS8BERG 
S t a r o w iś ln a  IO. T e l.  3 0 5 8

Najlepsze maszyny do szycia i haftu * „PHOENDL", zaś 
ro w e ry  „ S ty r ia "  i „C oron a“ ,poleca najtaniej I na raty 
T ow . h an d lo w e  „IRWING"
K rak ó w , u l. G rótlska  L. 60

„ T E A T R A L N A ^
Szpitalna 38, Tel. 2320vis- ś vif Teatrn im. •Słpwąckiego

S a f E l e c f e i
masarnia

Renteous dla przsjezdnysh!
£. Dobrzyńska obecn io B. P y te l 

Rok za ło żen ia  1873 
P ia ć  W  W . Ś w ię ty  l ,  T e l.  8283.

&  J .  K u r k ie a ic z

i rfckonsfruuie

K. BLICHARSKI
P loriańska S2. —  T e l.  2434

tS ' £ Y N Y  K O  P IS A N IA  
1 T E L E F O N Y

„ R © Y A L «
F lo r i a ń s k a  T e ł .  1577

Magle
Ur7,

M A G L E  pokojowe i W Y c .Y - 
do bielizny' poleca: 

lleclak , L a u d e l żo-

tfalopolskawytwórńa miodu

m K M I T A 1*
Kraków, Zwierzyniecka 29

M a te r ja ly  
budowlanes»aaaBgaagffigHagfl̂ j<uia

Emil Silberbach
K r a k ó w ,  W ie lo p o le  25

p o leca : cem ent, g ips. papę, sm ołę 
as fa lt, ru ry , posadzkę i t. p.

ii. A LEK SA ND RO W IC Z  
Basztowa 11. — Teł. 311 i 4064.
M agazyn  p rzyb o rów  b iu row ych .

P rzyb o ry  p iśm ienne, abażu ry  
i t. d. w  dużym  w y b o iz e p o le c a

4 . ^ e m t i p z y c k l
F lo r ia ń s k a  9 .

K rsybory
wojskowe

Aioase
(‘pî P • «iU/aoąaufj *«. *11 'iuob ‘•pn)3 ‘utująa ją-suzoopi ,
pizsAAZśio OAionsfOAi lioąAzifl

i OSZKLENIA  
SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. Z A JD Z IK O W S K I

ul. św . Jan a  L . 30.

U LU  wa ti N ti ił L 
P a w i a  13- T e l .  5 »

.lostarcza hurt. i detaii. węgiel 
z p ie rw s zo rzęd n . k opa lń  gó rn o 

ś lą sk ich , i k ra jo w y c h .

Główne składy węgla i drzewa
B r a F r ,  J e l o n k a  i  S n ,

P a w i a  S . T e ł .  174.
Zast. w ę g la  ja w o r z n ic k ie g o .

Jan Kw iatkow ski
Z w ie rzyn ieck a  i9 .Tsl,7u rłbo  1203

Najlepsze gał. węgJa i drzewa

M A P  JA  K U L IK O W S K A
b r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  13
poleca p łó tn a  k ra jo w e  i  z a g ra 
n iczne, k o łd ry , o ra z  w sze lką  

b ie lizn ą  m ęską  i dam ską.

Spedycja

C M t M A b J u m r t m
Biuro spedycyjne 

ul. G rodzka 69, tel. 4078

Ś l e d z i e
i  k o n s e r w y  
rybne — poleen 

M . B . G R O S S , K r a k ó w ,  
u l i c a  K r a k o w s k a  L . 25. 

T c lc ló n  N r  3291.

Stolarnie

W ęg ie l ś l ą s i i ,  k r a jo w y  i dąbro  
w iock i d os ta rcza  w a g o n o w o

PelsKu Spółka Węglowa
a ra k ów , A . P o to ck ie go  8. Tel. 4c75

POLSKI TARG
Składy w ęg la  g ó rn oś lą sk ., k r a j ., 
b ryk ie tów  i d rz ew a  p r z y  ulloy 

Pawiej.Biura Szpitalna 15.

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bela GZEGZOWIGZKA
w ANDRYCHOWIE
il Sprzedaż hurtowna 11 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk. 
szych miastach w kraju.

P racow n ia  sto3arska  
W Ł . S T O R I E R 3 K I  

ul. Kochanowsk ego 20, telef. I5l2j
wylontre ws-eiluo roboty atolarsl.io 
tak uiohicwo, i ak i budowlano, joj 

nauarkowanycli ccaaeb.

■ E H iW I

L s W yroby  
koszykarskie 1
SYNUYKAT 

KOSZYKARSKI S. A.
Sacsepadska 1, tel, 1493

Naczynia

U rządzen ia  kuchenne, dom ow e 
1 ró żn e  now ości

A. S A T T L E R
G E R T R U D Y  2 4 .  T E L .  4 1 6 2 .

i kaw iarn ia
„G ra n d  Hotel“

Slaiukowska t>

praW dziw y o ra z  w sze lk ie  
b o ry  m alarsk ie  i sto larsk ie

O . W e m l e l d
K rak ó w , u l. M iod ow a  8/1-4-

S T A R Y  T E A T R
tth Jftgielloócka L.

Fil jat „Hotel Feanouski* 
ul, Pijuirska 13,

W yk on u je  kostiu m y, płas/cza 
dam sk ie, ubran ia  m ęskie, w e 

d łu g na jnow szych  m odeli 
J. -PORADZISZ 

GoSehSa L. 16, I p.

lowiiijsUi û 2Z;iiaciań na iycie
„ F E N I K S "

U L .  U E K T R U O Y  8.

SPECJALNOŚCI
MEBLE

  ku chenne,
ip o * o j . i .  p okot dziec ięcych , 
t cn b & u m , S ta row iś ln a  31 

r ó g  D ietl ow ak ie j 87. 'Flor|ariska,Y

w  w-Lslkim w yb o rze

UJJktor iwdere?
T e le fo n  Mn Szewska 21. Telef. '35-20.

za 100 złotych.
z  doborow ej m .ite r ji b ie lsk ie j 
o ra z m undury w o js k o w e  i  m un

durk i studenck ie w yk on u je  
P io t r  D r w a l ,  ul. F e lic ja n ek  

L . 10. (ró g  Z w ie r z y n ie c k ie j)

Z a k i a  ii 4ffavviec!ii
M. C h w a łe k

G r o d z k a  13, I p.

strojów damskich i męskich 
Michała Kapusty

K rak ó w , S zew sk a  24, I. p.
po leca  się na sezon  widfcenny.

■Wykonanie wykwiitoo. Csny tniione
Z a k ła d  K r a w ie c k i  d a m s k i  

i nuvski

J .  IC ism ala
ulica S/.«zi*nańHka t  I L

Tm
irukarajJ.ItęDOtękjej w Krakowie, olica JagłeUo&kR tą  10, / 4ruXRfi4i U  N  WOoJfJr


